
S3T — ï^oczrdk iü yuüdmmiikâ

Zn Redakcją odpowisdwdny 
stftCJaï»w Bronikowski w Poznaniu.

¡sfra^js, BkaywIjCT» i Biirn Reakcji prij pla- 
* ' eu vVili.a!«iowakiia p;id Nr. 15.

Dsleanik Poznański
r cOłMaiiate 2 wyjątkiem poniedziałków i dni

*7° " paświętnych.
Ośna ogłoszeń (łnseratów):

. wjer8za drobnego 1 sgr. G fen. — Reklamy od 
°* «¡er»«» drobńege 3 sgr. (incl. tłumacze ni a>.

Listy
tsdakcji. administracyi i ekspodycyi winny być 
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W Krakowie Józef Czech. — W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon 
verselle, agence d’annonces internationales, 100, Rue Richelieu. — W Hamburgu, Frankfurcie 
meyer, H. Albrecht, Taubenstrasse 34. Internationale Annoncen-Expediiion. „Invalidendanlc 

W Frankfurcie nad Menem Daube & C o rup

PrzsdpJata kwartalna
wynosi w Pazurmiu 2 te*. 15'si r., w ęańst-wie nia- 
micckiem 3 tal. i sbr. 3 ćji.. w Aushryi 6 i guldenów 
we Francy i 18 te, w Angiii 4 fci.ł. 15 gr., w Szwect 
5 tal-. 15 akr., w Danii 4 tal. 2 sbr.^ wo ;Włoszech 
w Szwajem yi i Btdgii 4 UL, wTurcyi SS te, w Ame­

ryce G tul. D/a abr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących {urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
za których pośrednictwa m (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza.
. Rękopisina
r nadsyłane Redakcji nio zwracają się i niszczone będ

Publicité Uni-] 
Kete- 

Comp.

Aiancye Dziennik Poznańskiego:

POZNAŃ, 14 października. Korespondeneye Dziennika Poza
Mimo oświadczeń Agence Havas, jakoby naj­

zupełniejsze między mouarchicznemi stronnictwami ist­
niało porozumienie a sprawa restauracyi coraz wię­
cćj zyskiwała zwolenników, nie zbyt pomyślnie odzy­
wają się inne dzienniki o przyszłój monarchii Henry­
ka V, bo zaznaczają, dość jednozgodnie, że w sa­
mem nawet fuzyonistów obozie dość widocznym jest 
brak zaufania do hrabiego Chamborda, który z bierne­
go nie występuje stanowiska a chyba tylko tóm znak

I ®uj?ycłi, 11 października.
(Kwestya udziału kobiet w publicznćm młodzieży wychowaniu

■ na posiedzeniu szw&je. Towarz. dla popierania dobra ogółu. — 
i Opactwo Einaiedein.)
Ś (sk.) Jednym z główniejszych przedmiotów, które 

roztrząsano na tegorocznym posiedzeniu szwajcarskiego 
Towarzystwa dla popierania dobra ogółu, był udział 

.... . - T, , , kobiet w publicznćm młodzieży wychowaniu. Referat
życia daje o sobie, że, jak donosi telegram, z Ł rohs- ; wygotowało zurychskie towarzystwo tegoż imienia, 
dorfu udałjię do Salzburga w celu odwiedzenia wiel- \ b Nie podlega wątpliwości, że między żądaniami dzi-

do polityki, zaświecono mu pod nosem świece na ołta­
rzu i dzwonkiem znać dano, że ma zaprzestać dalszych 
wywodów. Co się zaś tyczy corocznych odwiedzin ks. 
Dupanloup, mogę zapewnić, że nie jest on tu gościem 
dobrze widzianym i na przekonania klasztoru żadnego 
nie ma wpływu.“

,,Do tych wyjaśnień — kończy autor listu — 
dorzucić jeszcze tylko mogę, że przyjdzie czas kiedy 
katolicy szwajcarscy jednego tylko będą mieli biskupa. 
Ryłoby wielce pomyślnćm dla spokoju Związku, gdyby 
siedzibę jego przeniesiono do naszego wyrozumiałego 
klasztoru w Einsiedeln.“

Nie potrzebuję wspomnieć, że komunikat 
wcale nie po myśli by i obozu klerykalnego.

względem historycznym jak pod względem estetycz­
nym, dzięki wymowie pcety, talentowi artystów a mo­
że i pewnemu rodzajowi uprzedzenia politycznego, za­
wsze niezmierne tłumy widzów ściąga. P. Sardou aż 
trzy komedye naraz przygotowywa. Nowy teatr ma się 

1 nawet otworzyć pod dyrekcyą znanego krytyka i po- 
i ety pan Mouselet. Zamiłowanie do teatru jest cechą 
i narodową Francuzów a szczególniej Paryżan; nawet 
i podczas oblężenia niektóre teatra otwarte były i 
1 brzmiały odgłosem pieśni patryotycznych. Nic złego w 
■ tern nie widzimy, i owszem sądzimy, że teatr, jako 
t będący szkołą dla publiczności nigdy zamknięty być

ten ' nie powinien, a cieszylibyśmy się z tego najzupełnićj,
{ gdyby takie tylko sztuki przedstawiano, które rzeczy­

wiście zdolne są podnosić ducha i wzbudzić zapał do 
wielkich myśli i do wielkich rzeczy. Ale dramatur­
gowie drugiego cesarstwa, a na ich czele pp. Dumas 
i Sardou nie zdolni są do takiej misyi.

Odebrałem przed kilku dniami dramat napisany

kiego ks. Toskańskiego. — Dzienniki legitymistyczne 
głosiły wprawdzie i dzisiaj jeszcze głoszą, że niebawem 
wystąpi hrabia z programem politycznym, a nawet do­
noszą, że jutro spodziewają się odezwy hrabiego Cham­
borda, bądź jak bądź, pewne zwątpienie opdnowalo sze­
regi legitymistów i cały zastęp dzienników*, oddanych 
restauracyi, którego utaić nie może nawet ¡Français. 
Pornienione pismo zaręcza wprawdzie, że przywódzcy 
„większości“ przygotowani są na w’szelkie ewentualno­
ści, i wypowiada, że pomyślny będzie rezultat usiłowań 
stronnictw monarehicznycb, które bezustannie porozu­
miewają się z hrabią Chambordem, okazuje jednakowoż 
pewien niepokój odzywając się, że układy zwolna postępu­
ją, że niepewność, jaka ogarnia wszystkich co do przy szłych 
planów hrabiego, wkrótce zniknąć powinna. Występowa­
nie to mniej śmiałe teraz pism legitymistycznych przypisać 
nadto należy większćj obecnie ruchliwości republikanów*, 
którzy,’ według Patrie, po całym kraju przysposa­
biają manifestacye na korzyść rzeczypospolitéj a któ­
rych szeregi wzmocniły się w ostatnim czasie przez 
wybór czterech republikanów przy wyborach uzupeł­
niających do Zgromadzenia narodowego. Są nimi pp. 
Rémusat, Turigny, Reymond i Gizct Pouzol. Jako 
punkt wyjścia do przyszłego działania republikanów, 
służyć ma kwestya kompetencji Zgromadzenia naro­
dowego. Republikanie utrzymują, że Zgromadzenie 
narodowe nie ma prawa orzekania o przyszłej formie 
rządu i że większość narodu francuzkiego nie uzna

siejszycb bardziej gorących, jak rozsądnych popieraczy 
, równouprawnienia kobiet sil i takie, które zasługują na 
‘ sympatyą i poparcie. Do nich zaliczają przedewszy- 

stkiem domaganie się, aby zakres działalności kobiet 
na polu publicznego wychowania został o ile można

Pary®, 12 października.
(Wybory dzisiejsze. — Prawdopodobna porażka monarchistów.
-- P. Rouher i marszałek Mac-Mahon w obec fuzyi. — Adres
członków Rady munieypalnój Paryża. —- Do deputowanych. — . , - - rp a t t :a

. . ~ ... Proces Rane’a. — Proces Bazaiua. — Teatr. — Dramat trancu- i Juliusza F* pod tytułem „Un moment de toute pms-
rozszerzonym. Dla tego tćż nie od rzeczy będzie po- ski p junusza p». _ Un momente de Toute-puissance, i sance.“ Jest to opowiadanie udramatyzowane wyprawy 
dać tu w streszczeniu wnioski, jakie w tej sprawie, po- g. ę Dzisiaj wybory. Rząd spodziewa się, że ; panów polskich do Moskwy na rzecz Dymitra Samo-
czynił sprawozdawca zurychski, i na jakie zgodzili się e:da kandydaci monarchiczni pp. G i 11 o i s (Nievre) i zwańca. Zarzucam temu utworowi, który widoczni
przybyli z rozmaitych stron Szwajcaryi członkowie to-

. warzystwa.
i Oto punkta, do których da się zredukować obszer- 
j ne i cyframi statystycznemi poparte wyjaśnienie kwe- 
‘ styi, odczytane zaraz na pierwszéj sesyi.
: 1) W Szwajcaryi biorą udział w publicznćm wy-
' chowaniu obie płcie w stosunku do ich numerycznćj 

ilości. Szkoły robót i małych dzieci, jak to z natury 
i rzeczy wypływa, zostają pod kierownictwem kobiet,
•: wykształcenie wyższe jest powierzone mężczyznom.
‘ Istnieją jednak pewne zakłady średnie, względem któ­

rych podniesiono kwestya, azali nie byłoby pożytecznćm, 
gdyby rozszerzono w nich zakres działalności pierwia­
stku żeńskiego.

1 2) Dane, jakie zebrano o czynnościach nauczycie­
lek po szkołach wszelkich stopni, w których udzielają 

i nauk na równi z nauczycielami, są dla płci żeńskiej

prozą francuzką przez jednego z rodaków naszych p.

przejdą kandydaci monarchiczni pp. Gi 11 o i s (Aievre) i zwańca. Zarzucam temu utworowi, który widocznie 
i Niel (Ht. Garone) — ale dzienniki republikańskie i porodziły w głowie autora dramata p. Tołstoja, prze- 
twierdzą, że czterej republikanie obrani zostaną. Zo- I dewszystkiem, że jest napisany po francuzku; autor 
baczymy jutro*). Tymczasem nadzieje fuzyonistów zno- I chociaż dość zręcznie włada językiem francuzkim nie 
wu zachwiane, rząd już nie myśli podobno o zrestau- j potrafi! jednak nadać'stylowi swemu potrzebnej jędrno- 
rowońiu monarchii, ale przygotowuje projekt do prawa j ści i siły. Zdaje mi się, że niektóre ustępy są zbyt 
mający na celu przedłużenie władzy marszałka Mac- i rozwlekle, że niektóre sceny grzeszą pewnym rodzajem 
Mahona; jeżeli prawica zaproponuje restauracją, to za- | przesadnej prostoty. Ale sądzę że gdyby autor napi- 
lcdwie 200 jćj członków glosować będzie za Henry- ! sał ten dramat w języku polskim i skracał go odpo- 
kiem V, Orleaniści zniechęceni albo wstrzymają się od wiednio do potrzeb sceny, jeden z teatrów naszych 

1- ’ 1 "" mógłby go przedstawić, bo zkądinąd dość wiernie od-
daje ducha czasu i natchniony jest myślą prawdziwą 
i wielka.

głosu, albo będą glosowali przeciw — co do bonapar- 
tystów i republikanów, nie ma najmniejsżój. wątpliwo­
ści, kiedy sam Rouher w liście do p. Eehanssćsiaue z góry 
protestuje przeciw intrygom monarchistów i domaga się 
plebiscytu. Nareszcie prezydent rzeczypospolitej mar­
szałek Mac-Mahon w rozmowie z p. Larochefoucauld- 
Bisaccia, chociaż nic jasnego i stanowczego w innych 
kwestyach odpowiedzieć nie chciał, jednak oświadczył,

bardzo korzystnemu ; Ż0 :ako nac^elnik wojska nie przyjmie nigdy białej cho-
, r , . . 3) Fizyczne usposobienie kobiet stawia im mekfo- ; ril(yw; _ Republikanie ze swej strony nie zostają w

ądu i ze większość narodu francuzkiego, nie uzna ( re pi.zeszkody w wypełnianiu obowiązków powołania njeCZvnności.1 Wiecie już, że zaszło porozumienie mię- 
gdy monarchii hrabiego Chamborda. ^Stronnictwo naucZyCielskiego, i nie pozwala im oddawać się mu z • jzy ^szystkiemi odcieniami lewicy pailamentąrnój, że

także bonapartystowekie więcćj obecnie objawia życia 
Telegram ostatni donosi o liście pana Rouher, w któ­
rym dawniejszy minister tak między innemi się odzy­
wa: „Chodzi obecnie o obronę dzieła naszych ojców*, 
obronę nowoczesnego społeczeństwa. Usiłowania, jakich 
jasteśmy świadkami, niebezpieczeństwem grożą Fran­
cji, która chce być narodem demokratycznym. Mo­
narchia zaś, jaką teraz zaprowadzić pragną, negacyą 
jest zasady demokratyczućj i pragnie doświadczyć swo- 
jćj żywotności przez usunięcie powszechnego głosowa­
nia.“

Wiadomości z Hiszpanii donoszą o przebiegu bi­
twy morskiej, jaka się odbyła pod Kartageną. Według 
Gacę ta fregatą powstańców, „Tetuan“ z załogą 900 

dowodził Contreras. Wszystkie fregaty

takąż gorliwością, jak to czynić mogą mężczyzn!. Licz­
ba ich uczniów nie powinna przenosić 5Ó — a według 
dotychczasowych doświadczeń nauczycielki zdolne są 
pełnić urząd w przecięciu tylko przez przeciąg lat 
(5—8.

4) Różnica .umysłowych zdolności, zachodząca mię­
dzy mężczyzną i kobietą, nie polega na różnicy sto­
pnia, lecz tylko natury tych zdolności — nie jest 
ilościową, lecz jakościową. Obie płcie uzupeł­
niają się wzajemnie. Kobieta więc może brać udział 
w wychowaniu publicznćm a jako pole jej popisów mo­
gą szczególnie służyć szkoły elementarne, odpowiednie 
przymiotom jej umysłu i charakteru.

5) Przypuszczenie większej liczby kobiet do szkół 
publicznych, jako nauczycielek, opóźni bez wątpienia,

bronićwszyscy pójdą za p. Thiersem i z mm razem 
będą zasad z r. 1789 zagrożonych przez nienawiść mo- 
narchistów. —- Wszyscy deputowani 1'aryża odebrali 
wczoraj list zawierający podpisy 27 członków rady mu- 
nicypalnćj Paryża i rady jeneralnej Sekwany: „Iwier- 
dzimy, mówią piszący, że niezmierna większość w na­
rodzie francuzkim, "bez różnicy między miastami a wsia­
mi, że Paryżanie w szczególności, brzydzą się porząd­
kiem rzeczy, jakiego hr. de Chambord jest i będzie 
zawsze, chociażby niechcący, przedstawicielem. Jesteś 
my przekonani, że przedsięwzięcie, o którym mowa, 
gdyby udało mu się na dzień jeden, przygotowałoby 
tylko, po tylu rewolucyach rewolucyę nową i fatalną. 
— Mniejsza o sztandar! Ustępstwa mniemane kandy­
datów do tronu nikogo nie zadowalniają. Nigdy Frań-ludzi dowodził Contreras. Wszystkie fregaty po­

wstańców znacznie podobno uszkodzone wróciły po * p0CZ^tku zwłaszcza podwyższenie pensyi nauczycieli. ; obietnice wnuka Karola X wierzyć nie" będzie,
dwugodzinnej walce do Kartageny. 1 Niedogodność ta wszakże zostanie usuniętą w skutek < jea,cze raz słuchajcie "losu rozumu, nie bądźcie głusi

W końcu nadmieniamy, że według telegramu naj- ! zwi^kszenia pczby a^ół ' ’ ' ' ' j <=
świeższego z Pragi w 27 okręgach gmin wiejskich CZy£ <JO '
wybrano 12 niemieckich, 13 czeskich kandydatów irzeoa oauac sprawiedliwość zaoiegom, w sku- republikanie
poselskich. Rezultat wyborów w dwóch okręgach do- tek których kobieta w Szwajcaryi uzyskała już dosyć • czele ligt znajduje się nazwisko profesora szkoły 
tychczas niewiadomy. j środków do kształcenia się na nauczycielkę szkół pu- ; mejyCZn^j p, Bćclard.

j blicznych. Środki te jednak, jakkolwiek liczne, nie są ‘ Jutro odbędzie się przed 4 radą wojenną proces 
! jeszcze tego rodzaju, aby ją usposobialy do pełnienia ; Ranc> ptóry prawdopodobnie osądzony będzie in ab-
i wszystkich obowiązków, jakie stan nauczycielski na- f stjnentia __ w takim razie proces nie będzie trwał
i klada. W jazie, gdyby postanowiono użyć kobiet w i dlużój jak dzień je(Jen> gdyby zaś oskarżony stawił się 

>«< Znane jest rozporządzenie tutejszćj władzy ad- ! znaczniejszej jak dotąd ilości do nauczania po szkołach, przed sadem, proces zostałby odroczony, aż do zbadania
îninistracyjnéj, na mocy którego wszystkie religijne ’ wypadałoby zmienić odpowiednio prawa niejednego • ■ u <■- ’—= -- z—---- : « ...n
akty, dokonane przez księży instalowanych nie według kantonu, i przedewszystkićm utworzyć zakłady, w któ-
przepisów nowych praw kościelno-politycznych, mają s rychby się kobiety mogły kształcić na nauczycielki, 
być nieważne. Otóż przeciw temu rozporządzeniu, które ; Że podobnego rodzaju wyjaśnienia spraw bieżących 
największe wywołać tylko może zamięszanie, oświad- ! przez ludzi kompetentnych i mających pod ręką wszel- 
czył się sąd średzki w uchwale zbiorowćj, w której ; kie środki do dojrzałego ich osądzenia przyczyniają się 
wypowiada, że tak prawo kanoniczne jak i prawo kra- ; niezmiernie do oświecenia opinii publicznćj, zbyteczna 
jowe wręcz przeciwnie orzekają. Według wywodu tej zdaje się dodawać. Pewna i to, że kładzie ono tamę 
uchwały świeżo, uchwalone prawa uważać wprawdzie ; zbytecznemu szerzeniu się onych mrzonek niewczesnych 
mogą duchownego, który bez porozumienia się z rzą- ' i chorobliwych zachcianek, które się rodzą, jak grzyby

.r uca*

go i konfrontacyi ze świadkami, a sprawa dopieroby 
za miesiąc mogła być osądzoną. O posiedzeniu komi­
sji nieustającćj nie ma co pisać — było równie malo- 
znaczącćm jak poprzednie.

Ó procesie Bazaina cóżbym mógł wam powiedzieć, 
coby nie znajdowało się we wszystkich francuzkicli i 
zagranicznych dziennikach ?

Już cały tydzień trwa ten proces jedyny w swoim 
rodzaju. Odczytanie aktu oskarżenia i obrony napisa-

i~ ; i chorobliwych zachcianek, które się rodzą, jak grzyby ndj przez marszałka Bazaine’a zajęło 6 posiedzeń, a 
> ; po deszczu w umysłach nicdowarzonych tegoezesnych Op(nia niecierpliwie czeka dalszego ciągu tej sprawy.dem został instalowany, jako nie urzędującego, ważno

ści wszakże nie są zdolne pozbawić tych aktów reli- 1 „zbawców społeczeństwa.“ j Spodziewaliśmy się szczegółów smutnych, ale akt o-
gijnycb, które wykonywać ma prawo duchowny na i Uroczystość jakaś miejscowa obchodzona tego roku skarżenia tak jasno, tak dobitnie, tak zimno, tak suro- 
mocy święcenia kapłańskiego. Nad. uwagami, jakie ’ w Einsiedeln, podała niektórym ultraliberalnym dzień- i. w0 zredagowany, zadziwił i przeraził wszystkich. Taka 
przy tej sposobności czyni prasa niemiecka, zastanawiać j nikom sposobność do nazwania tego cudownego miej- ; nieudolność przy takićj ambicji i zarozumiałości, brak 
się nie będziemy; nadmienić tylko należy, że zamiast j sca Ogniskiem ultramomanizmu, wstecznictwa itd. ■ ■ ■ 1 .------ -----

Opactwo widać nie było zadowolone z tego. Pojawiłwykazać szkodliwość rozporządzenia władzy administra- 
cyjnćj, oburza się przeciwko sądowi średzkiemu i żąda 
wprowadzenia obowiązujących ślubów cywilnych jako 
jedynego środka, mogącego usunąć wszelkie tego ro­
dzaju wątpliwości.

w W dniu wczorajszym na posiedzeniu Rady 
Nadzorczćj Banku włościańskiego Dyrekcyą 
tegoż Banku zdawała sprawę z czynności za ubiegłe 
półrocze. Sprawozdanie to brzmi pomyślnie. Na dziś, 
zanim damy bliższe zeń szczegóły, to podnosimy, że już 
w pierwszym roku Bank ten wypłaci akcyonaryuszom, 
co najmniój 5 pret. dywidendy.

i się bowiem niedawno w Bundzie list, datowany z 
. Einsiedeln, cechę pólofieyalnego na sobie noszący, 
‘ który jak najsilniój protestuje przeciw tym zarzu- 
' tom. „Tu nie propagują nauki — pisze autor —■ o 
; zbawiającym jedynie kościele, lecz o spólności wszy- 
: stkich Ghrześcian. Jeżeli uczciwie żyć będziemy, wszy­

scy pójdziemy do nieba, powiedział niedawno opat do 
jednego z protestanckich demokratów, i darował jego 
żonie ewangielicką książkę do nabożeństwa. Klasztor 
sprawia urząd parafialnego dusz pasterstwa w duchu 
liberalnym. Protestanci bywają tu chowani na poświę- 
conćj ziemi po bratersku obok katolików, pleban kla­
sztorny błogosławi ich zwłoki i towarzyszy im na 
cmentarz. Samobójców nie pozbawiają tu także posług 
ostatnich. Do uczęszczania na naukę religijną nie

taki zupełny patryotyzmu przy takim braku poczucia 
obowiązku, wszystko to jest tak nieslycbanem, że mi­
mo niechęci ogólnej do głównego sprawcy klęsk fran- 
euzkieb, jednak każdy jakoby spodziewa się skrycie 
że i sam marszałek i obrońca jego jeżeli nie zupełnie 
to przynajmniej w części potrafią wykazać bezzasa­
dność niektórych zarzutów. Odpowiedzialność, jaka 
cięży także na pp. Stoffel, Magnau i Soleille wyma­
gać będzie podobno osądzenia tych panów. Jest to 
proces prawdziwie olbrzymi i nie dziwimy się wcale 
gorączce, z jaką wszyscy bez wyjątku Francuzi zajmują 
się jego szczegółami, którómi napełniają się od tygo­
dnia wszystkie dzienniki. Jednak posiedzenia przy­
szłego tygodnia ściągać będą do Trianon większą da­
leko liczbę widzów i słuchaczów, bo na pytania księ­
cia przewodniczącego odpowiadać będzie marszałek, a 
będzie to w rzeczy samej widok tak uroczysty, tak

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył nauczyciela gimnazjalnego dr. Kretschmer 

w Kluczborku mianować dyrektorem tymczasowego katolickie­
go seminaryum nauczycielskiego w Ziegenhais.

przymuszają nikogo, choć pleban mógłby użyć do tego dramatyczny, tak nauczający, jakiego zapewne nigdy 
władzy policyjnej, gdyż prawa kantonalne na to po- j w życiu nie zobaczymy.
zwalaja. Dogmat nieomylności nie został ogłoszonym. ; Łatwo zrozumieć, że w obec tak ważnych wy-
“ . -------1:—i-i-..— ' .................. ’ - •-------- - =--‘— jaka

się
Opat nasz, który reprezentował na koncylium klasztory padków politycznych i przy niepewności o jutrze, jal 
benedyktyńskie w Szwajcaryi, oświadczył się był prze- powiększa się co chwila, ruch literacki nie wzmaga s 

j do dziś dnia nie zmienił swego zdania. • " ” • • ------  '—n”—ciw niemu - . _ .
Przeciw rewizyi ustawy związkowej klasztor nie agi- 
tował także — jak o tóm w Bernie bardzo dobrze 
wiedzą. A gdy podczas tegorocznój uroczystości ka- j 
znodzieja kapucyn chciał zakończyć kazanie zwrotem

znacznie. Same tylko teatra zawsze kwitną. Dramat 
p. Wiktora Hugo, mimo wszystkich wad jego tak pod

*) (Istotnie republikanie wybrani zostali.
Przyp. Red. Dz. Pozn.).
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ISerliil« 13 października. W Eisenach ob­
raduje od dnia wczorajszego konferencja w kwestyach 
społeczno-politycznych pod przewodnictwem profesora 
prawa dr. Gneista z Berlina. Po przyjęciu przez Zgro­
madzenie statutów stowarzyszenia, przystąpiono dc 
obrad nad towarzystwami akcyjnemi. Sprawozdawca w 
tej kwestyi dr. Wagner z Berlina zaprojektował zna­
czne ograniczenie stowarzyszeń akcyjnych, które przez 
zręcznych zakładane spekulantów*, tyle już materyal- 
nyc.h nieszczęść stały s:ę powodem. Natomiast wniósł 
dr. Wagner o rozszerzenie pola stowarzyszeń mających 
na celu polepszenie bytu materyalnego pojedyńczych 
gmin, powiatów i prowincyi. Wniosek ten przeszedł 
38 glosami, i następnie przystąpiono do obrad nad zre­
formowaniem w ogóle towarzystw akcyjnych na pod­
stawie uchwał zapadłych na ostatniem zebraniu pra­
wników niemieckich. Reforma ta ma pr. edewszystkićm 
na celu odpowiedzialność wszystkich uczestników w 
pomienionych towarzystwach a mianowicie ich założy­
cieli. Wreszcie obradowano nad utworzeniem sądów 
pojednawczych. Gała ta konferencja ma głównie na 
celu rozwój na polu spoleczno-politycznem i polepsze­
nie materyalnego bytu jednostek. Rezultat tych obrad 
może w następstwie błogie przynieść owoce i przyczy­
nić się znacznie do rozwoju wewnętrznego ustroju 
Niemiec.

Wiadomości zresztą jakie nas chwilowo z Niemiec 
dochodzą są nader szczupłet a nawet z pola walki po­
między państwem a kościołem nie da się nic nowego 
zapisać.

Stan zdrowia króla saskiego pogorszył się znowu 
znacznie jak dziennik drezdeński donosi. Król cierpi 
na bezsenność i bardzo opadł na siłach.

Z Wrocławia donoszą, że rząd wyznaczył 120 ty­
sięcy talarów na budowę prowincjonalnego muzeum 
dla Szlązka, a ponieważ dotąd złożono już na ten cel 
92,065 talarów, postanowiono obecnie przystąpić do 
rozpoczęcia budowy gmachu tyle upragnionego dla 
Szlazka.

AUSTRYA I WĘGRY.

slc WieiSesi, 12 października. Z Wiednia do­
noszą, że sesya Rudy państwa, która się zbierze w li­
stopadzie, będzie krótką, nie przeciągnie się bowiem 
nad trzy tygodnie. Czas ten wystarczy na sprawdze­
nie wyborów a może i na rozprawy adresowe. Rada 
państwa odroczoną zostanie niezawodnie zaraz po 20 
listopada, a zwołane sejmy koronne również na krótką 
sesyą, rząd bowiem nosi się z myślą zwołania Rady 
państwa w ostatnich dniach grudnia lub zaraz na po­
czątku Nowego roku. Dziś trudno przewidzieć, jaki 
będzie rezultat wyborów bezpośrednich, w każdym ra­
zie najświeższe oświadczenie Va ter landu, że tak 
zwana czeska szlachta historyczna nie weźmie udziału 
w wyborach w kole większych posiadłością nie jest do­
brą wróżbą dla opozycyi prawnopolitycznej i połączo­
nych z nią autonomistów. Oświadczenie to pod dwo­
jakim względem jest ważnóm: raz dowodzi, iż stronni­
ctwo wielrnokonstytucyjne zatrzyma dotychczasowe gło­
sy z‘ czeskiego kola większych posiadłości, a za tę cenę 
może czytać swobodnie protesty i reklamacye szlachty 
historycznej; drugi raz jest skazówką, iż nie ma na­
dziei, aby Czesi wzięli udział w Radzie państwa.

Co się tyczy tendencyi przyszłój Rady państwa, 
to w tćj mierze mamy przed sobą dwa dokumenta, 
pouczające nas należycie o celach i gruncie, na którem 
stanie większość parlamentarna z bezpośrednich wyszła 
wyborów. Jednym z nich jest odezwa wyborcza ko­
mitetu wyborczego wiernokonstytucyjnego Dolnój Au-
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stryi wraz z zalecony przezeń listą kandydatów7. Ode­
zwa wymienia jako zadanie reprezentacji państwa, ma­
jącej być wybraną: dalszy rozwój konstytucyi; zabez­
pieczenie władzy państwa przeciw nieprzyjaciołom je­
dności państwa i niemieckości; utrwalenie jedności 
wszystkich krajów Austryi; dalsze udoskonalenie pra­
wodawstwa w duchu postępu w życiu duchowóm i e- 
kouomicznćm; zużytkowanie pozyskanego nabytku no­
wych podstaw wolności cywilnej i religijnej; prawne 
zadosyćuczynienie życzeniom ludu oddawna pożądanym; 
zaprowadzenie dobroczynnych reform na wszystkich 
obszarach życia publicznego.

Drugim dokumentem jest pismo p. Kaiserfelda 
jednego z menerów wiernokonstytucyjnych, pismo, w 
którćm tenże popiera kandydaturę ministra p. Stre­
mayera. Pisze on tutaj: „Stosunek państwa do ko­
ścioła stał się nieznośnym, ustawy są niedostateczne 
lub" brak ich zupełny. Chcemy, aby ten stosunek u- 
rządzono w duchu niepodległości i nietykalności pań­
stwowego zwierzchnictwa. Nie obawiamy się skutków 
skierowanego w tym duchu prawodawstwa, ale oba­
wiamy się bezprawia. Cóż nas uprawnia do przypu­
szczenia, iż Stremayer przygotowane oddawna przez 
siebie ustawy, a które dotąd nie otrzymały pierwszeń­
stwa jedynie z powodu nieprzyjaznych mu okoliczności, 
nie wniesie teraz do Rady państwa? Wszakże ustawy 
owe należą do programu tego gabinetu. Mimo podo­
bnego zalecenia wybór p. Stremayera w Styryi jest 
wątpliwym.

Cesarz niemiecki przyjedzie do Wiednia dnia 17 
b. m. w piątek o pół do 5 po południu. Na dworcu 
oczekiwać go będzie cesarz wraz z arcyksiążętami i do­
stojnikami. Cesarz zamieszka, jak to postanowiono 
pierwotnie, w Schônbrunie. Przygotowania do uro­
czystości dworskich na przyjęcie tak cesarza niemie­
ckiego jak i przybywającego z nim W. księcia Badeń- 
skiego, są już na ukończeniu. Do najświetniejszych 
należeć będzie bez wątpienia obiad galowy w burgu i 
bankiet na 400 nakryć w Schônbrunie i przedstawie­
nie galowe w operze. — Dzienniki wiedeńskie donoszą, 
że ks. Bismarck przybędzie również 17 b. rn.

Z Rumunii piszą do wiedeńskich dzienników, że 
usposobienie umysłów tamtejszéj ludności z dniem ka­
żdym się pogorszą i że coraz jawniej dąży do oswo­
bodzenia się z pod przewagi tureekiéj. — Rozdrażnie­
nie to wywołanćm zostało przeważnie zachowaniem się 
Turcyi w obec uregulowania t. z. bramy żelaznej, w 
której to sprawie W. Porta interesowaną w téj mierze 
Rumunią usuwa systematycznie od wszelkiego udziału.

Dzienniki wiedeńskie zapewniają z niewątpliwego 
źródła, że wystawa powszechna ani o jeden dzień po 
za 31 października przedłużoną nie będzie. Wszystko 
bowiem było urządzonem na zamknięcie wystawy w 
dniu zapowiedzianym, wszystkie umowy dyrekcyi ze 
służbą, przygotowania się wystawców do uprzątnięcia 
i spakowania swych okazów na dzień ostatni paździer­
nika obliczone. Wszelka więc, choć najkrótsza przewło­
ka sprowadziłaby zamęt i wywołałaby nieporozumienia 
albo pretensye, nie dające się zaspokoić bez kosztów 
nieprzewidzianych.

Gaz. Wiedeńska ogłasza wyciąg rachunkowy 
z dochodów i wydatków wystawy po koniec września. 
Dochody wynosiły złr. 2,681,627; wydatki 14,769,933 
złr. Zapomoga ze skarbu publicznego 15,043,314 złr. 
Niedobór wynosił dnia 30 września złr. 12,083,976, 
który się zmniejszy z wpływów października, z najmu 
lokalów i miejsc na wystawie, ze sprzedaży różnych 
budynków i materyału tych budynków', które zostaną 
rozebrane.

FRANCYA.

Paryż, 11 października. Wydział mający w 
dniu 21 b. m. zdać sprawę na zebraniu monar­
chistów o środkach mających doprowadzić do skutku 
przywrócenie monarchii, pracuje bardzo pilnie i zbiera 
się codziennie u jenerała Changarnier. Książę Decazes, 
nowy poseł francuzki w Londynie, oczekiwanym jest 
we wtorek w Paryżu. Będąc jednym z głównych na­
czelników fuzyi, uważa bytność swą w Paryżu za ko­
nieczną. Trzej znani członkowie lewego centrum, 
deputowani Janzé, Carré Kerisonêt i Legal Lasalle, na 
których liczyli monarchiści, oświadczyli się w tych 
dniach na bankiecie w Loudéac, za rzeczpospo- 
lit. Carré Kerisonet w mowie swej tak się mniéj 
więcej wyraził: „Panowie! Piję na zdrowie pana 
Thiersa, który przygotował oswobodzenie kraju, i na 
pomyślność rzeczypospolitéj! Panowie! Nie mogę za­
kończyć nie wzniósłszy zdrowia na cześć znakomitego 
wojownika, którego znany charakter jest nam najlepszą 
gwarancyą. Piję na zdrowie marszałka Mac-Mahona, 
prezydenta rzeczypospolitéj!“ W tym samym duchu 
wyrazili się i deputowani Janzé i Carré Kerisonet, 
oświadczając, iż nie należą bynajmniej do ludzi, któ- 
rzyby sądzili, że w konstytucyjnéj monarchii nie mo­
żna być równie wolnym jak pod republikańską formą 
rządu, atoli nie mogą zawierzyć słowom hrabiego 
Chambord pomni dawnych jego oświadczeń i żądań; 
domagają się ukonstytuowania ostatecznego rzeczypo­
spolitéj.

W ogóle, jeżeli zawierzyć można pownym dzien­
nikom, liczba deputowanych stojących po stronie pana 
Thiersa wynosi już 340. Im bliższą jest chwila zebra­
nia się ponownego Zgromadzenia narodowego i roz­
strzygnięcia ostatecznie o formie rządu Francyi, tém 
więcćj zdań przechyla się na stronę rzeczypospolitéj, a 
obóz monarchistów traci coraz więcój sprzymierzeńców. 
Ci ostatni będą musieli użyć wszelkich środków i za­
brać się do jak najenergiczniejszéj akcyi, jeżeli chcą 
liczyć na jakie takie powodzenie w Izbie, chociaż i tak 
coraz mniéj prawdopodobném jest ich zwycięstwo. 
Bonapartyści stanęli zwartym szeregiem przeciw stron­
nikom Henryka V, a były minister Napoleona III 
Rouher drukuje w dzienniku bonapartystowskim Or­
dre, następujące słowa: „Cały naród potępia agitacye 
na korzyść hr. Chambord. Walka w Izbie będzie do­
niosłej natury. Liczba nasza nie jest wielką, toż i ona 
ma nadzieję wywrzeć wpływ na rozwiązanie kwestyi 
formy rządu, tak jak to miało miejsce w dniu 24 maja. 
Wówczas zawarłszy sojusz z monarchistami stanęliśmy 
w obronie społecznego porządku przeciw radykalizmowi. 
Dzisiaj staniemy również po stronie porządku jeżeli 
kwestya taka stanie na porządku dziennym, ale nadto 
staniemy w obronie dzieła ojców naszych i będziemy 
bronili praw nowoczesnego społeczeństwa.“

Prezydent Mac-Mahon otrzymał od pewnego lon­
dyńskiego fabrykanta broni kosztowną dubeltówkę w 
cenie 2500 franków, z napisem: „A M. le Président 
de la République française. Témoignage 
d’admiration.“ Prezentu tego nie chciał początko­
wo przyjąć Mac-Mahon, ale za namową swego otocze­
nia zatrzymał dubeltówkę.

WŁOCHY.

# Rzym, 10 października. W tych dniach u- 
każe się dekret królewski, zamykający obecną sesyą 
parlamentarną a otwierający nową. Nowa sesya bę­
dzie trzecią w Rzymie. Dnia 27 listopada 1871 otwo­
rzył Wiktor Emanuel parlament włoski po raz pier­
wszy w nowćj stolicy; 20 listopada rozpoczął się drugi 
peryod prawodawczy, a w- tych dniach ukaże się de­
kret królewski, mocą którego zwołanym zostanie, jak 
Opinione zapewnia, dnia 15 listopada po raz trzeci 

j do Rzymu parlament włoski. Takowy otwartym będzie 
mową tronową, w którój na pierwszym planie podnie- 

i sione zostaną serdeczne z Niemcami i Austryą stósun- 
j ki. Kandydatem rządowym do krzesła marszałkowskie­

go jest były prezes gabinetu p. Lanza. Były mini­
ster skarbu p. Sela ma objąć przewództwo umiarko-
wanój lewicy.

Do Koln. Z tg. piszą z Rzymu, że w Watyka­
nie mocno są tem zaniepokojeni, że Ojciec św. dotąd 
wesół i pełen humoru coraz bardzićj staje się melan- 
choli znym; jedni twierdzą, że niepomyślne raporta 
kardynała Bonnechose z Francyi — gdyż tak mar­
szałek Mac-Mahon jak i Henryk V. mieli oświadczyć, 
że restauracya świeckićj władzy papieża wśród danych 
okoliczności nie ma żadnych widoków — oddziaływają 
niekorzystnie na usposobienie Ojca św.; drudzy utrzy­
mują, że papieżowi ze wszech stron doradzają, aby po­
jednał się z rządem włoskim, i że nawet w kolegium 
kardynalskićm odzywają się liczne w tym duchu głosy.

Journal de Florence donosi, że Ojciec święty 
polecił wydobyć z archiwów i zbadać dokumenta pon­
tyfikatu Piusa VI w czasie rewolucyjnych zamachów 
z roku 1763 a to celem zastosowania ówczesnych środ­
ków nrzeciw Francyi, dziś przeciw Szwajcaryi.

Pani Ratazzi postanowiła wydać pamiętniki i 
dokumenta pozostałe po zmarłym niedawno jćj małżonku, 
które rzucają niezawodnie wielkie światło na epokę, 
w którój Ratazzi tak wybitną odgrywał rolę. Dzien­
niki włoskie donoszą, że z wielu stron wpływają na 
panią Ratazzi, aby zaniechała swego zamiaru, ta je­
dnakże trwa stanowczo przy powziętem raz postano­
wieniu.

Telegramy.
(Z biura Wolffa/.

Kolonia,. 13 października. Koeln. Ztg. donosi 
z Wiednia, że W. Porta przyznała się do autorstwa 
memoryału w sprawie bosniackiój. Skutkiem tego hr. 
Andrassy przyspieszy swój powrót do stolicy.

Wiedeń, 13 października. Do boku cesarza Nie­
miec w czasie jego tu pobytu zostaną przydzieleni, je­
nerał kawaleryi hr. Neipperg, jenerał adjutant hr. 
Pejaccewicz, pułk. ks. W indisclig ra tz, podpuł­
kownik Krieghamer, deputacya 34 pułku piechoty 
pod imieniem „cesarza niemieckiego i królapru- 
s kiego“ i rotmistrz Kroenczeol. Powrót nastąpi 
prawdopodobnie 21 lub 22 października.

Wiedeń, 13 października. Montagsrevue 
zamieszcza ofi ;yalny artykuł, w którym uskarża się z 
powodu szorstkiego zachowania się rządu tureckiego 
w obec austryacko węgierskiego rządu. Wielka Porta 
przerwała rozpoczęte wspołetn z rządem austryacko- 
węgierskim śledztwo w spranie znanych wypadków w 
Bośni i przesłała na ręce swych umocowanych za 
granicą jednostronne przedstawienia tejże sprawy. Je­
śli pomieniony memoryał zredagowanym został w for­
mie najniestósowniejszój i pozbawionym jest podpisów, 
to przecież trudno przypuścić, że takowy przyszedł do 
skutku bez interwencyi rządu tureckiego, co znowu 
wiele daje do myślenia. Montagsrevue odpiera w 
dalszym toku skierowane przeciw konsulom austrya- 
ckim zarzuty, nazywa takowe bezpodstawnemi i pod­
nosi, że pobyt ks. Milana serbskiego w Wiedniu dał 
powód Turcyi do jakichś niczóm nieuprawnionych de- 
monstracyi, które spowodowały Austryą do dość ener­
gicznego wystąpienia i pouczenia do W. Porty o za­
kresie jćj działalności. Artykuł tak się kończy: „Tur- 
cya raz przecie musi zrozumieć, że austryacko-węgier­
ska monarchia nie ma w tem żaduego interesu, aby 
przyspieszać rozkład Turcyi, a natomiast ma prawo 
do sympatyi tak sułtana jak i rządu tureckiego. Ga­
binet wiedeński położy niezawodnie raz koniec niepe­
wnej sytuacyi i zażąda w słowach dosadnich zadośću­
czynienia. ‘

Proces

marszałka Baz a i iie’a.

Posiedzenie VI
z dnia 11 października 1873 r.

Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się już o 11 j godziny 
ze zwykłemi formalnościami. Publiczności zebrało się nie 
wiele w sali Trianon. Przy wejściu do sali przybito kartę 
wzbraniającą używania tak zwanych lorgnons de spectacle. 
Rozpoczęto posiedzenie dalszćm czytaniem anneksów do aktu 
oskarżenia, a mianowicie opisem ilości zapasów żywności w Metz. 
Akt oskarżenia powiada, że w Metz było jeszcze dość dużo ży­
wności i Metz mogło jeszcze 3 dni stawiać opór, a po kapitu­
lacyi nawet pozostawiono armią bez dostatecznej żywności w 
tym celu, jak akt oskarżenia powiada, aby armia nie mogła 
już żadnego stawiać oporu. Z téj też samej przyczyny w osta­
tnich dniach oblężenia morzono wojsko głodem. Dalej powia­
dają anneksa, że gdyby nie trwoniono żywności i od 2 wrze­
śnia począwszy zmniejszono racye mięsa na 400 a chleba na 
500 gramów, byłoby w Metz dostatecznej żywności aż do 29 li­
stopada. W dniu 9 października była armia jeszcze bardzo 
dobrego ducha, jak list jenerała Leboeuf do prywatnej osoby 
pisany dowodzi, i nié cierpiała wcale głodu. Wreszcie twierdzi 
akt oskarżenia, że gdyby był marszałek zaraz od początku oblę­
żenia energiczne przedsięwziął środki, mógł Metz trzymać się 
aż do stycznia, a nawet aż do zawarcia pokoju, co byłoby wiel­
ki wpływ wywrzeć musiało na warunki pokoju. Francya nie 
musialaby była okupić pokoju tak wielkiemi ofiarami i straci­
łaby była prawdopodobnie tylko jedną prowincyą.

Na tém ukończono czytanie aktu oskarżenia i przewodni­
czący rozkazał odczytać zaraz Résumé général. Résumé 
général w bardzo ostrych spisane jest wyrazach i w daleko 
ciemniejszém przedstawia świetle marszałka aniżeli sam akt 
oskarżenia. Résumé oskarża Bazaine’a o nieudolność, zdradę 
i słabość. Oskarża go dalej o zdradzenie podwładnych mu je­
nerałów i o winę klęsk pod Forbach, Sedanem i Orleanem. 
Wielkie wrażenie wywołują mianowicie słowa Résumé général: 
„Chciwy sławy jenerał wpośród ruin i niesłychanych klęsk 
swéj ojczyzny myślał tylko o piedestału własnego szczęścia i 
powodzenia.“ Marszałek Bazaine spokojnie dziś słucha tych 
słów i raz po raz bawi się swym wąsein. Czasem tylko mieni 
mu się twarz i zdaje się, że walczy wewnętrznie ze sobą.

O 11| godzinie zawieszono posiedzenie na 25 minut. Po­
między obecnymi dzisiaj w sali spostrzedz było można siostrę żony 
oskarżonego marszałka. Osoba ta czarno cała ubrana, zajęła 
miejsce tuż za krzesłem .Bazaine’a. Obok niej zajął miejsce je-

i neralny adwokat apelacyjnego sądu paryzkiego. Z innych dam 
i obecnych posiedzeniu widzieć było można księżną Trubetzkoi 
j W ogóle publiczności zebrało się nie wiele, za to w dniach na- 
i stępnych skoro tylko ¡rzeczywisty zacznie się proces a miano- 
i wicie przesłuchiwanie oskarżonego marszałka, sala będzie szczel- 
! nie zapełnioną, bo niezmierna liczba zażądała kart wstępu, tak 
j że nie wszyscy otrzymać je mogli, gdyż miejsce dla publiczno- 
! ści w niewielkiej sali posiedzeń sądu, jest bardzo ograniczone.

Oburzenie przeciw Bazainowi rośnie z dniem każdym, nie 
i brak też przy tem jak naturalnie i na obrońcach, którzy twier- 
! dzą, że jenerał Riviere poszedł za daleko na korzySć rządu na­

rodowego i dyktatury p. Gambetty, która wyniosła go do sto­
pnia jenerała brygady. Jenerał Kiviere nie oszczędzał bynaj­
mniej Bazaine’a, a akt oskarżenia zredagowany przezeń zawiera 
wiele błędów i fałszów. Resume powiada np. że wymarsz wojsk 
z Metzu koniecznym był w dniu 12 sierpnia i miasto nakazać 
pochód 13, dano rozkaz do wymarszu z Metzu dopiero 14 po 
południu. Jest to fałszem, bo rozkaz marszałka opiewa, aby 
wojska gotowe były w nocy o 1 godzinie 14 do marszu. Roz­
kaz ten znajduje się w ręku Bazaine’a i użytym będzie ku je­
go obronie. Ponieważ zaś trakt cały, którym armia posuwać 
się miała, zawalony był wozami z bagażami wojska, wymarsz 
musiał się opóźnić i dopiero o 9| godzinie rano przeszła awan­
garda przez rzekę Moselę. O 3 godzinie po południu napotkała 
dopiero armia nieprzyjaciela. Prócz tego u; a zawierać akt o- 
skarzenia jeszcze wiele innych niedokładności. Dwóch pruskich 
oficerów z jeneralnego sztabu ma przybyć do Trianon i przy­
słuchiwać się procesowi. Przybycie ich zakomunikowano francu-
zkiemu rządowi urzędownie.

O 1 godzinie 55 minut zagajono na nowo posiedzenie. — 
Przewodniczący rozkazał wywołać świadków, którzy się znowu 
zgłosili. Świadków tych jest dwóch, jakiś mężczyzna i kobieta. 
Następnie czyta pisarz sądowy dalej akt oskarżenia, po które­
go ukończeniu nakazuje przewodniczący odczytać memoryał 
marszałka Bazaine’a o kapitulacyi Metzu wręczony przezeń ra­
dzie wojennej. Memoryał ten wręczył Bazaine sądowi wojen­
nemu wpierw zanim takowy' mógł wydać jakiśkolwiek sąd o 
całej sprawie. Memoryał'ten obejmuje 110 stron i odczytanie 
jego zajmie z jakie trzy godziny. Memoryał ten nie byl jesz­
cze ogłoszonym publicznie, chociaż treść jego jest już właści­
wie znaną, bo treścią jego jest to, co marszałek Bazaine ogło­
sił już w wydanej przez się broszurze. Memoryał ten kończy 
się temi słowy: „Mam to przekonanie, że aż do samego końca 
spełniłem mój obowiązek.“ Bazaine opisuje w swym merao- 
ryale całą kampanią, którą rozpoczyna potyczką pod Saarbru­
cken „która stoczoną była na rozkaz samego cesarza, a któ­
rej marszałek jako niewczesnej odradzał.“ Śłowa te wywołały 
w sali wielką-sensacyą. Następnie opisuje Bazaine bitwy pod 
Forbach i Borny. Bazaine przypisuje winę, że marsze z 14 i 15 
sierpnia nie dość wcześnie wykonane zostały, jenerałowi Cof- 
finieres komendantowi Metzu. Memoryał nie stara się zbijać 
aktu oskarżenia jenerała Riviere, jak jest w ogóle tylko poglą­
dem na wszystkie operacye wojenne. O całej sprawie z Re- 
gnierem mówi memoryał bardzo mało, a to nawet co wspomi­
na, nie warte żadnej wzmianki. Co się tyczy bitwy stoczonej 
w dniu 7 października, to marszałek winuje swych podkomen­
dnych jenerałów. Memoryał powiada bowiem, że gdyby kor­
pus 3 i 4 wykonał był swe rozkazy, byłby marszałek Bazaine 
przebił się aż po za Mezieres. Cały memoryał udowodnić sta­
ra się, że -wycieczka z Metzu była niemożebną i tylko armia 
posiłkowa mogła uwolnić twierdzę. Memoryał opisuje cały 
przebieg wypadków aż do czasu kapitulacyi i kończy rozdzia­
łem zatytułowanym: „Conclusion“ który zawiera mnóstwo wy­
cieczek przeciw podkomendnym marszałka jenerałom. W koń­
cu samym powiada, że marszałek Bazaine trzema tylko dał się 
powodować uczuciami: patryotyzmem, lojalnością i zaparciem 
się siebie samego. Postscriptum zawiera list ks. Bismarcka 
bez najmniejszego interesu dla całego procesu.

Na tem ukończono odczytywanie aktu oskarżenia i w zwią­
zku z nim będących dokumentów.

Przewodniczący: Wstań panie marszałku. Z tego coś pan 
słyszał, przekonujesz się, iż oskarżonym jesteś o to, że nie u- 
czyniłeś wszystkiego tego, co ci honor i obowiązek czynić na­
kazywały. Następnie zwróciwszy uwagę obrońcy marszałka 
na to, że nie wolno mu nic mówić coby było przeciw sumie- 
niowi, zamyka przewodniczący posiedzenie o 4 godzinie 25 mi­
nut. Następne posiedzenie w poniedziałek.

W rozdziale aktu oskarżenia: „Depesze, które marszałek 
Bazaine wysłał 20 sierpnia“, czytać można: w dniu 20 sierpnia 
wysłał Bazaine trzy depesze: do cesarza, do ministra wojny i 
do marszałka Mac-Mahona.

Do cesarza brzmi depesza jak następuje: „Wojska me zaj­
mują zawsze te same stanowiska. Nieprzyjaciel buduje bate- 
rye mające popierać osaczenie twierdzy i ciągle otrzymuje po­
siłki. W dniu 16 zginął jenerał Marguenat. Mamy w twier­
dzy więcej aniżeli 16,000 rannych.“

Do ministra wojny depesza brzmi: „Jesteśmy w Metz i 
zaopatrujemy się w żywność i amunicyą. Liczba »ieprzyjaciela 
wzrasta z dniem każdym i rozpoczynać się zdaje osaczenie twier­
dzy. Otrzymałem depeszę Mac-Mahona i odpowiedziałem na 
nią, co zrobić niebawem zamierza.“

Do marszałka Mac-Mahona depesza brzmi: „Musiałem 
pod Metz zająć stanowisko, aby wojsku dać nieco wypoczynku 
i zaopatrzyć je w żywność i amunicyą. Nieprzyjaciel ciągle 
wzrasta. Chcąc pójść za panem obiorę prawdopodobnie kieru­
nek ku twierdzom północnym i zawiadomię pana o marszu je­
żeli takowy podejmę.“

Niejakaś Ludwika Imbert miała polecenie przewieść de­
pesze te z 20 sierpnia z Metz do Thionville. Depesze te nade­
szły do Thionville 21 sierpnia po południu. Ponieważ zaś drut 
telegraficzny dwie godziny przedtem był zerwany, przesłał puł­
kownik Turnier depesze te przez komisarza policyjnego kan­
tonu p. Gayard, jako i odpis takowych przez młodego polite­
chnika Bazelaire, który wysłał je w dniu następnym z Civet 
telegrafem. Depesza przeznaczona dla cesarza przyszła o 2 go­
dzinie 12 minut przez pośrednictwo komendanta Longwy. Na 
tej samej drodze otrzymał minister wojny swą depeszę. De­
pesza do Mac-Mahona nie została posłaną wprost, ale oddaną 
jenerałowi Stoffel naczelnikowi sekcyi śledczej w jeneralnym 
sztabie Mac-Mahona i przesłaną w dniu 22 sierpnia o 4 godzinie 
50 minut wieczorem z tym dziwnym dodatkiem: „Posiadamy 
oryginał depeszy wysłanej do cesarza z Longwy. Depesza ta 
pódaje stanowiska zajęte przez marszałka Bazaine’a. Czy ma­
my się cofnąć? Prosimy o natychmiastową odpowiedź. Podpi­
sano: Robasse Mieś.“

Depesza ta nie doszła nigdy rąk Mac-Mahona, a oficero­
wie jego gabinetu nigdy nie dowiedzieli się o niej. Depesza 
do cesarza doszła jak była przeznaczoną.

TEATR POLSKI W POZNANIU.

Sobotnie przedstawienie składało się z dwóch komedyi, 
jednej z francuzkiego p. t. Przebudzenie się lwa, drugiój 
oryginalnój, napisanój przez p. J. Blizińskiego p. t. Marcowy 
Kawaler. Pierwsza, bohaterem której dawny magnat miliono­
wy, stary kawaler a niegdyś za Dyrektoryatu i Cesarstwa lew 
salonów pTyzkich jp. de Fomblanche, odznacza się żywością 
akcyi i tym prawdziwym humorem, który wrodzony jest Fran­
cuzom. Dyalogi nadto prowadzone są nader zręcznie. Treści 
jej przywodzić nie będzi any, drobną ona — Cała rzecz obraca 
się około wykazaniu, iż dawniejsze pokolenie daleko dzielniejsze 
pod każdym względem od dzisie,szego. Co do gry artystów, 
przedewszystkićm z calem uznaniem wyrazić się inusimy o 
grze p. Cybulskiego (Fomblanche’, który od razu zaprezen­
tował się publiczności jako wytrawny i z taleutem artysta. Ro­
lę swą oddal z taką prawdą, naturalnością a zarazem artyzmem, 
że bohater jego istotnie żył jako charakter, typ wybitny, a 
nie jakaś maryonetka. Nalto podnieść musimy miarę, jaką za­
chował, nigdzie nie przekraczając wyższ go komizmu, naturą 
charakteru roli, jaki przedstawiał, zakreślonego. Miarę , tę ró- 
wuież utrzymała p. Gaje wieź, grająca starą pannę,/która o 
ile z pierwszego w? stępu sądzić możemy, nada się bardzo do 
ról komiczno-charakterysztyeznych, czego brak w składzie 
poprzednim tutejszego towarzystwa dawał się uczuwać do­
tkliwie. Oboje przy tćm odtańczyli Ca wota z wielką dystyn- 
kcyą i wdziękiem. P. Biron, znana z poprzednich występów, 
również swą rolę młodego naiwnego dziewczęcia odegrała do­
brze. Co do innych artystów i artystek w komedyi tój wystę­
pujących, powiemy tylko, iż jakkolwiek nie psuli cało ci, wszakże 
z ról swych zresztą dość bladych nie zrobili nic takiego, coby 
dawało nam jaką taką podstawę do wydania już dziś o nich 
sądu — wolimy więc wstrzymać się z stanowczem o nich orze­
czeniem do następnych występów.

Komcdya Marcowy kawaler jakkolwiek nie odznacza 
się artyzmem, narysowaną jest jednak z wielką fotograficzną 
prawdą życia prowincyonalnego, tak że widzowi zdaje się, iż 
obrazek ten wprost z życia wyjęty i na deski teatralne prze­
niesiony. Charaktery śmiaio a treściwie narysowane i wykoń­
czone. Wszystko zaś to krasi szczery dowcip i prawdziwy hu­
mor. Treść bardzo prosta — żadnych tu komphkacyi i węzłów, 
a mimo to uwaga widzów jest ciągle utrzymywaną w napręże­
niu. Skutek to prawdy, porwanój z życia naszego. Mar­
cowy, jak zwykle zaawansowanych w lata nazywamy kawale­

rów, obywatel wiejski, mimo matrymonialnych aspiracyi do bn 
gatśj sąsiadki p. Klotyldy łączy się z swą gospodynią, która e 
miłosną siecią osnuła i która prostą swą polityką zwycięża • 
tak powiemy, wysoką, dyplomacyą naszego adonisa. — o ’ ze 
artystów tylko z pochwałami mówić możemy — wszy^6 
w nićj występujący wywiązali się z zadania swego dobrze { 
pisząc to mamy szczególniój na myśli p. Cybulskiego ł pann 
Bajerowicz. Oboje role swe oddali z taką prawdą, naturaF 
nośeią i artyzmem, że tylko przyklasnąć im możemy. Gra pan' 
Wesołowskiój, pp. Wernera i Sikorskiego była bez* 
zarzutu. Pragnęlibyśmy, aby całość zawsze tak poprawnie była 
odegraną jak w niniejszój komedyi. Lepiej daleko drobniejszo 
rzeczy grać a dobrze, aniżeli rzucać się na większe, do których 
brak sił odpowiednich. Nie wypada jednak ztąd, aby na3 kar. 
mić takiemi farsami jak Chcę sobie p oh u lać, którą w niei 
dzielę grano. Publiczność nasza, zapełniając teatr na przedsti- 
wieniach Halki, daje wskazówkę dyrekcyi, czego pragnie. Chce 
ona rzeczy swojskich, narodowych, a nie ramotek obcych — 
bawiących ją przez chwilę, ale tyle tylko. Jakkolwiek reper- 
toar nasz w tak zwane niedzielne sztuki nie bogaty, wszakże 
zapełnić niemi można cały sezon zimowy, byle dyrekeya zadała 
sobie trud przejrzenia takowego.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolfia.)

Fulda, 14 października. Ks. biskup Koett 
umarł w 73 roku życia. Administratora dye- 
cezyi wybierze kapituła niebawem.

Paryż, 13 października, wieczorem. Od po- 
wiedz hr. Chambord na oświadczenia stronnictw 
rojalistowskich spodziewana jutro. — Według 
Union odebrał hr. Chambord w dniu urodzin 
liczne powinszowania; tym, co je podpisali, o- 
świadczył podziękowanie a zarazem nadzieje 
że wszystkie trudności załatwione zostaną. — 
Bien public występuje przeciw przedłużeniu 
stanu tymczasowego, decyzya bowiem co do 
przyszłego losu kraju powinna zapaść jak naj­
prędzej. — Journal de Paris oświadcza, że 
wypadek wyborów dowodzi konieczności przy­
wrócenia monarchii, w przeciwnym bowiem ra­
zie grozi radykalizm i dyktatura wojskowa.

Paryż, 14 października. P. John Lemoine 
żąda w Debatach natychmiastowego rozstrzy­
gnięcia kwestyi monarchicznéj; w ręku hrabiego 
Chambord spoczywa przywrócenie monarchii lub 
zupełne jćj zniweczenie. Rappel jest zdania, 
że zawczasu i przed powtórnćm zebraniem się z 
Zgromadzenia narodowego należy przygotować 
środki, mogące zapewnić skutek dla sprawy re­
publikańskiej. Wszyscy członkowie lewicy po­
wołani zostali na zebranie, naznaczone na 27 
b. m. — Sąd wojenny skazał p. Ranę zaocznie 
na karę śmierci.

Trianon, 14 października. Proces Bazaina 
rozpoczął się przesłuchaniem marszałka. Tako­
we poczyna się walką pod Forbach. — Bazaine 
podnosi na swą obronę nieświadomość wy­
słanych do Frossarda i podwładnych mu jene­
rałów dywizyi bezpośrednio z głównej kwatery 
rozkazów, podnosi brak zręcznych szpiegów — 
czćm usiłuje usprawiedliwić swoje zachowanie 
się po objęciu naczelnego dowództwa dnia 12 
sierpnia. Przesłuchanie przechodzi w dalszym 
toku na wypadki odgrywające się między 12 
a 18 sierpnia. Bazaine odpiera wszelką opo- 
wiedzialność co do opóźnionego zerwania mo­
stu na Mozie. Marszałek usprawiedliwia zacho­
wanie swe nieświadomością, wielu wprost na rę­
ce jenerał-majora Leboeuf przesłanych rozka­
zów, przytacza dwie depesze, których treść ma 
pouczyć, że zamierzał ubiedz z pomocą okole­
nia armię niemiecką, w czćm jednakże prze­
szkodził mu cesarz. — W tern miejscu przewo­
dniczący zawiesza posiedzenie. — Po podjęciu 
na nowo posiedzenia daje Bazaine pogląd na 
ruchy między 15 a 18 sierpnia. — Marszałek 
oświadcza, że cesarz zgodził się na zatrzymanie 
armii w razie znacznego oporu nieprzyjaciela 
pod Metz i dla tego rozpoczął pochód ku Ver­
dun dopiero 16 sierpnia. Marszałek powołuje 
się dalej co do ruchów po bitwie£stoczonćj do 18 
sierpnia na odebrany rozkaz który zabronił mu 
narażać sprawę na niepewny wynik.

wiadomości Miejscowe i potoczne.
Pozuań, dnia 14 października.

— * Komitet Związku Spółek zarobkowych na posie­
dzenia z dnia wczorajszego postanowił z powoda wyborów, 
jak to wczoraj nadmieniliśaiy, Walne zebranie Spółek poży­
czkowych, jakie się miało odbyć w Bydgoszczy w dnia 27 i 28 
b. m., zwołać dopiéro na dzień 17 i 18 listopada r. b.

— * Z dniem wczorajszym rozpoczęły się nauki we 
wszystkich wyższych i niższych zakładach naukowych tutej­
szych.

— * Nowy wiceprezes tutejszój regencyi p. Stein mann 
wprowadzony został wczoraj w południe w swe urzędowanie.

— * Jutro w środę po południu o 3 godzinie sprzeda­
wać będą na tutejszym dworcu górno-szląskim ładunek dro­
bnych węgli kamiennych, wynoszący 220 cent., i nad- 
psutą beczkę oleju skalnego.

— *;Kasztan na alei, stojący naprzeciw Hotelu Rzyur- 
skiego, wypuścił drugie nowe w tym roku liście i kwitnie także 
po raz drogi.

— * Pan W. Leśnik otwiera dnia jutrzejszego przy Sta­
rym Rynku pod Nr. 81 fabrykę papierosów i skład tu­
reckich tytuni. Na nowe to przedsiębiorstwo Polaka zwra­
camy uwagę naszej publiez mści.

— * Dowiadujemy się, że Dyrekeya naszego teatru stara 
się, aby p. Fredericij- Jakowioką skłonić do występów go­
ścinnych w naszym teatrze. Spodziewamy się, że starania te 
nie będą bezskuteczne.

— * Dnia wczorajszego rano uderzyła na dworcu kolei
żelaznój w Krzyżu lokomotywa na wagon, w którym znajdował 
się transport koni tutejszego han llarza p. K. Z znajdujących 
się w nim koni 3 tak znacznie uszkodzone zostały, że krotko 
potem zdechły. I inne także konie mniej lub «ięcój pokaleczo- 
ne zosta.y. Z znajdujących się w wagonie _ dwóch parobków 
jeden dość jeszcze wcześnie wyskoczył; drugi znaczne także oa- 
niósl uszkodzenie. . •

— * Donoszą nam z Berlina, że p. Roman Ziołec >
syn radzcy p. Ziołeckiego w Kościanie, złożył w tych dniacu 
egzamin na inżyniera cywilnego. . „

— * Inspekcya lokalna nad szkołami katolickiemi w Kę­
pnie, Osinach, Rakowie, Siemianicach, Kierznie, Myjomicacn, 
Kuźnicy trzcińskiój, Laskach, Pi.trowie, Trzcinicy, Wodziczm . 
Opatowie, Trz biniu, Bukownicy i Chlewie, którą się dotąd 
mował inspektor powiatowy Lux w Ostrowie, powierzoną zo 
stała od dnia 1 października nowo mianowanemu powiatowemu 
inspektorowi szkólnemu Hubertowi w Kępnie. Zastęps 
chorego inspektora lokalnego ks. proboszcza Niszkiewicz«



Obrze, powierzone ks. prob. Tołowińskiemu w Siedlcu, 
ff-pqione zostało po wyzdrowieniu ks. prob. Niszkiewicza.,— Ks. 
zD1i, Jagodzińskiemu w W. Wysocku w dekanacie Ko- 
P^Ą^im odjętą została inspekcya lokalna nad szkołami jego 

i do dalszego powierzoną powiatowemu inspektorowi i 
’’»kó'nemu Lux w Ostrowie. " i
si _ * Szkoła dla chłopców w Pelplinie pod zwi -rzchni- ¡ 

jjj [;s. biskupa. Panowie komisarze rządowi zwracali przy ¡ 
niaywanéj już rewizyi téj szkoły szczególniejszą uwagę na ję- j 
■k ojczysty nauczycieli przy zakładzie, oraz na to, w l 

akitn języku chłopcy poza szkołą i nauką między sobą rozma- 
daia a dalej mianowcie na postępy w niemieckim języku, które 

^ialy PP- komisarzy zadowolić. Szczególnie miała się podobać 
111 j'schakertowi metoda używana w septymie w nauce języka 
niemieckiego, o której się wyraził, że znajduje tu to, czego na- 
,różno szukał w W. Ks. Pozuańskiem. Á przecież była to rzecz i 
najprostsza w świecie, bo nauka języka obcego za pomocą oj- j 
czystego. Was doch der Verstand der Verständigen : 
nicht sieht!.. Czyńcie według tego!

— * Fałszywa denuncyacya. Ks. Morawskiego, probo- : 
gzcza w Klonówce pod Starogardem, denuncyowano o przekro­
czenie paragrafu o ambonie i już nawet wyznaczono mu termin, 
„■flv tymczasem fałszywość doniesienia wyszła na jaw i termin 
fnieść wypadlo.

— * W Krakowie odbyło się dnia 10 bm. pod przewo­
dnictwem dr. Józefa Kremera, dyrektora oddziału historyczno- 
glozoficznego akademii umiejętności posiedzenie tegoż wydziału, 
na którym zdano sprawę z przedstawionej wydziałowi rozprawy: 
jjeber die Entstehung der Arten.“ Sekretarz przedło­
żył Wydziałowi prace historyczne: Dr. Konst. H osz o w s ki e g o: 1
0 Erazmie Ciołku.“ A. Sokołowskiego: „Projekt podziału 

Polski w XV wieku.“ Pracę członka akademii dr. Karola Me­
ch erzy ński ego: „O wizycie biskupa Sołtyka w akademii 
krakowskiéj“ i Sprawozdanie o wykopaliskach w Kwaczale przez 
A. Kirkora oddano komitetowi redakcyjnemu do sprawozdań 
akademickich. . .

_ * Pogłoska, pisze Gaz. Na r., że p. Antoni Małecki
opuszcza uniwersytet lwowski, ażeby dalej pędzić życie prywa­
tne > poświęcać się wyłącznie swoim studyom, nabiera coraz 
więcej prawdopodobieństwa tak, że obecnie prawie pewnikiem
8i? staje. Na początku każdego roku szkolnego protesorowie 
uniwersytetu ogłaszają, co w następująeśm półroczu wykładać 
będą. Fan Małecki dotychczas jeszcze swoich wykładów nie 
ogłosił. Widać z tego, że na seryo zamyśla ustąpić z uniwer­
sytetu. Ktoby w takim razie zosta) jego nas'ępcą? jeszcze nie 
wiadomo. Mówią coś o p. Kraszewskim, sądzimy jednak, ża 
pogłoska ta nie ma żadnej pod-tawy. W każdym jednak razie, 
ktokolwiekby objął po p. Małeckim katedrę literału y polskiej, 
uniwersytet lwowski poniósłby przez jego ' ustąpienie niepowe­
towaną stratę.

— * Okropne położenie. Pewien młody człowiek, na­
zwiskiem Glassup z Kent, zbit rając ostatniej niedzieli w lesie 
orzechy, wpadł do studni, zaniedbanej od dawna i zarosiój gę- 
stemi krzewy. Stłuczenie, jakie doznał skutkiem upadku do 
otworu głębokiego przeszło stóp czterdzieści byllo niczém w obec 
strasznego położenia, w jakiem się znajdować Wiedział, że w 
pobliżu nikt nie mieszka, mimo to począł wołać z całej piersi — 
nadaremno jednakże. Znużony, zrozpaczony przebył noc okro­
pną w towarzystwie szkaradnych płazów, szczurów i myszy pol­
nych. Zaświtał ranek, minął poniedziałek -- a tu z nikąd po­
mocy. W wtorek począł mu głód dokuczać; cierpiał męki nie- 
doopisania. W gorączce głodowej spożył w środę rano kilka 
myszy. Rozpaczliwe wołanie nieszczęśliwego zwróciły w końcu 
uwagę zbłąkanego tu myśliwego, który z pomocą przywołanych 
ludzi uratował go od niehybnój śmierci.

— * Fan Mikołaj Epstein, napisał komedyą „Szomer 
Izrael“, w której z prawdziwym humorem i fotograficzną wier­
nością kreśli ciekawe postacie naszych menerów pdtycznych 
mojżeszowego wyznania.

— * Leandro Marconi, artysta rzeźbiarz z Warszawy, po­
wołany został na profesora rzeźby w wydziale mechanicznym uni­
wersytetu lwowskiego, dokąd niezadługo wyjeżdża na stały 
pobyt.

— ; S, p. Edmund Strzelecki. W końcu września, 
pisze Gaz. Toruńska, umarł w Londynie Edmund Strzelecki, 
rodak nasz słynny na świat cały ze swego o Australii dzieia. 
Odkrył on złoto w nieznanych przedtem okolicach Australii i 
nazwał najwyższą a przez siebie zmierzoną górę w Australii 
„Mount Kościuszko“. Wiadomość o śmierci jego podaje 
Daily News; podajemy ją w tłumaczeniu, nadmieniając, że z 
nadesłanego nam łaskawie wycinka właściwej daty dojść nie 
możemy. Oto co pisze d/.ienuik angielski: „Z żalem donosimy, 
że pan (Sir) Paweł Edmund Strzelecki wczoraj rano w swém 
mieszkaniu na Savile-row (ulica w Londynie) z tym światem się 
rozstai. Już na kilka dni przedtem lekarze William Guli i 
Prescott Hewitt byli orzekli, że nie ma nadziei wyratowania go. 
Hrabia Strzelecki pochodził z dawnój polskiej rodziny; jak wielu 
rodaków jego tak i on znalazł schronienie w naszym kraju po 
srogićm prześladowaniu poiityczném w swój ojczyźnie. Już w 
młodocianym wieku dalekie odbywał zamorskie podróże, a gdy. 
razu pewnego wracając z Chin wylądował w Sydney, spotkał 
tamże Sir George Gippsa, ówczesnego gubernatora Sydneju, i

za jego pobudką odkrył hr. Strzelecki wielką część Australii, 
wtedy jeszcze podróżnym nieznaną. Wiadomo powszechnie, że 
hr. Strzelecki w tych swoich podróżach po Australii dużo zło’a 
poodkrywai. Za swym powrotem do Anglii po owych podró­
żach w New .South Wnieś (części polu iiiiowo-wschodniój An­
it.,-dii) odbytcch, szczerze z stał powitany przez -niua sekret,- 
rza kolonialnego i wnet dla ućzonośei swój, dowcipu ' i mbego 
ułożenia został ulubionym gościem to warzy -,t w ¡i londyńskiego. 
Gdy w zimie 1847/48 roku straszny panował w Irlandyi głód, 
rząd obrał Strzeleckiego jednym z komisarzów, których zadaniem 
było dopilnować podziaiu tac zwanego Irisii Familie Fund 
(tj. funduszu giodoweg < iryjskiego). Spełniając ten nowy obo­
wiązek, Strzelecki zapadi na febrę w. Maco. Na szczęście po 
krótkim ale silnym napadzie wyzdrowiał i później bardzo się do 
tego przyczynił, że wiele zrujnowanych familii irlandzkich do 
Australii emigrowało. Rząd angielski, ceniąc wysoko usługi 
przez niego oddane podczas głodu w Irlandyi, nominował go w 
roku 1848 cywilnym towarzyszem ordeiu Bath, a w roku 1-86G 
Strzelecki został komandorem orderów św. Michała-i św. Jerze­
go, co mu dało angielskie szlachectwo lir. Strzelecki dożył lat 
77. W lipcu r. 1853 został członkiem londyńskiego towarzy­
stwa geograficznego, był doktorem prawa i członkiem wielu na­
szych stowarzyszeń naukowych.“

— -j- W Wiedniu umarł Mieczysław Sałasz, inżynier od­
działu mechanicznego przy warstatach kolei galicyjskiej we Lwo­
wie. Urodzony w Krakowie, po ukończeniu tu nauk techni­
cznych oddal się mechanice i jako mechanik znajdował .się na 
okręcie „Radecki“, który wyleciał w powietrze. Krótko jednak 
przed tym wypadkiem wysiadł Ma ląd i tym sposobem wtedy 
ocalał. Liczył lat 30. . ,

■— * Kradzież klejnotów. Z Paryża donoszą o. w;elxiej 
kradzieży klejnotów, w ogólnej wartości 300,000 franków. Fo- 
licya jest już na śladzie złodzieja. Przybył on z-Nowego. Jorku 
i należał do międzynarodowej bandy oszustów, która posiada ąe 
główną swą siedzibę w Ameryce ztamtąd zapuszcza swe sieci 
aż do Europy.

— * Sztuka liczenia u dzikich ludów nie wszędzie jest 
jednostajną. Między plemionami aust aiskiemi znajdują się ta­
kie, które umieją liczyć do 15 i 20, lecz są i takie, które mają 
oddzielne nazwy'dla określenia dwóch pierwszych liczb, liczba 
zaś 3 nazywaną jest „dwa i jeden“ liczba 4 „dwa i dwa“ a 
wszelkie inne określają się ogólnem mianem „korumba,“ co zna­
czy wiele. Mieszkańcy wyspy Tonga umieją liczyć do 100,000; 
we wschodniej Afryce dzieci posiadają stósunkowo nie małą 
znajomość rachunków, obelga u Jorubasów ; „nie wiesz nawet, ile 
czyni 9 razy 9“ dowodzi również wyższego stopnia znajomości 
rachunku między dzikimi Niektóre plemiona mają tylko nazwy 
liczb do 5, lecz nie wynika ztąd, aby ich rachunki na tern się 
ograniczały, posługując się bowiem palcami u rąk i nóg a cza­
sem nawet i innemi częściami ciała, umieją liczyć przynaj­
mniej do 20. W takim razie 5 nazywa się u nich zwykle „rę­
ka,“ 10 „dwie ręce“ lub też „pół człowieka,“ 20 „ręce i nogi 
razem“ albo „jeden człowiek,“ „jeden Indianin.“ Aby określić 
liczbę 53 mówią: „u trzeciego człowieka na pierwszej nodze 
3,“ eiicąe powiedzieć 6, wyrażają się „weź wielki palec“ prze­
ciwnie „odejm jeden palec“ znaczy 'dziewięć. Używane są. ta­
kże do rachunku oczy, uszy, skrzydła jako wyrazy oznaczające 
liczbę 2; ziemia znaczy 1, księżyc także ł itp. Utworzyły się 
ztąd u rozmaitych dzikich ludów nazwy zbiorowe, tak n. p. u 
jednych „snop“ znaczy 100, u innych sznur „wyraża“ 40 itd.

— " Kalendarz. Jutro w środę dnia 15 października 
Jadwigi wdowy; w kalendarzu słowiańskim Drogosławy.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 26, zachód o godzinie 
5 minut 6.

Dnia 15 października 1384 koronacya Jadwigi. — 1432 
śmierć Zygmunta księcia litewskiego. — 1587 wprowadzenie do 
Polski kalendarza gregoryańskiego. — 1817 śmierć Tadeusza 
Kościuszki.

Spółki pożyczkowej dla przemysłowców w miejscu zwykłón 
posiedzeń naszych Towarzystw. Po otworzeniu posiedzenia 
oświadczył Zarząd zebranym, że Spóika zakupiła na wiasm-ść 
nieruchomość od pana .Tordana zapy tując o zdanie członków. 
Członkowie - j il.wgł .śnie pochwalili czynność Zarządu Nastę­
pni,' v,j brano, iii» Rady nadzorczej na miejsce opuszczającego 
nas p. Ant. Dobrzańskiego p Wincentego Michałowskiego a w 
razie, g iyby te,u wyboru nie przyjął, p. Józefa Michałowskiego. 
P. Dobrzański, przez cały czas swego między nami po­
bytu, brał udział we wszystkich bez wyjątku pracach naszych 
organicznych; na posiedzeniach zaś odznaczał się .jasnym poglą­
dem na rzecz i miłością sprawy publicznej. To też żegnając go 
z żalem, posyłamy' mu ua dalszą drogę życia serdeczne życze­
nia pOmyślnoici.

Następnie obrało Towarzystwo delegata na zjazd delego­
wanych Spótek pożyczkowych p. Gelichowskiego, który wybór 
przyjął zastrzegłszy sobie je In tk pod pewnym względem prawo 
wolnego działania.

Zaraz potem zagaił ksiądz prezes zebranie Towarzystwa 
przemysłowego objaśniając, że dla cholery zawieszone posiedze­
nia znów regularnie odbywać się będą. Zrobił przytóm uwagę, 
że z naszego Towarzystwa ani jedna osoba epidemii tój nie 
uległa.

Potśm oświadczy! Towarzystwu, że prelegent ua dziś na­
znaczony, dla nagłych familijnych interesów wyjechać musiał; 
dla tego postanowił odczytać interesujące ustępy’ z broszury dr. 
Stanisława Jerzykow.skiego „O powietrzu“. Po tym odczycie 
naznaczono nadzień 1 listopada Walne zebranie, gdzie przyjdzie 
pod obrady biblioteka, pisma i stan kasy Towarzystwa przemy­
słowego. W końcu zachęcił jeszcze przewodniczący członków 
do regularnego a licznego uczęszczani i na posiedzenia przyobie­
cując szereg rozmaitych wykładów, poczetu posiedzenie zam­
knięto.

Jednę tu koniecznie zrobić musimy uwagę; Spółka poży­
czkowa i Towarzystwo przemysłowe zwołały zebranie ua jeden 
i ten sam dzień;. skutkiem tego powstało wśród członków za­
mieszanie, bo jedni sądzili, że o 3ej a drudzy gotowali się na 
godzinę 6. To też pierwsze.posiedzenie liczyło tylko 16 człon­
ków, drugie zaś tylko 22. Żądać nie możemy od rzemieślników 

Maszjclij.Abyickty dzień wolny od pracy t. j. niedzielę poświę­
cali ; Towarzyjahyoin. Dla tego życzylibyśmy sobie koniecznie 
porozumienia, sięi-Zarządów obu Towarzystw, co do ustanowie­
nia posiedzeń. Zarząd Towarzystwa przemysłowego nie spo­
dziewał się, że Spóika, która dotychczas zawsze w dzień po­
wszedni narady Twoje odbywała, także je na niedzielę przenie­
sie. Dla tego z tego już względu spodziewalibjśmy się byli 
zawiadomienia o tern ze strony Spółki pożyczkowśj Towarzy­
stwa przemysłowego.

rosyjskie 58f-59| tal. z statku i dworca, nowe 69-71^ talarów z 
dworca plac., na październik i październ.-listopad 55J-| 
grudzieii 59|-|-|, kwiecień-maj 61|-61-j talarów płacono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 59 — 73 talarów
wedle gatunku, żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 50-58 tal. wedli gatunku 
żąd.; sziąski i czeski 55-58|, pomorski 55-57, wschód, i zacho- 
dńio-prus 52-56 tal. z dworca płac., na październik 5G-|, paź- 
dziernik-iistopad 531, listopad-grudzień 52 tal. płac.

Groch per 1000 kiło do gotowania 65—70 tal., na pa­
szę 60 — 64 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo na wrz.-paź. — tal.
Olej rzepiowy per 100 kilów miejscu 18| tal.; na 

październik i październik-listopad 18|-f, listopad-grudzień lSjj-1’/« 
tal. plac.

Olej lniany per 103 kilo w miejscu 25 tal.
01 śj skalny per i00 kiio w miejscu lOf tai.
Okowita por 100 kilo a 100°/c=10,0()0% w miejscu 

bez beczki 24 tal. 10 sbr. płacono, na paźdz. 23 tal. 9-5-7 sbr., 
paźdz.-listopad 21 tal. 5 sbr. do 20 tal. 28 sbr. do 21 tal., listo­
pad-grudzień 21 tal. 10-8-9 sbr., kwiecień-maj 20 talar. 19-15-16 
sbr. płacono.

«recłaKStis, 13 października.
Żyto: per 1000 kilo ceny nie zmienione, na paź­

dziernik 61| płacono, październik-listopad 61| żąd., listopad- 
grudzień 60| płac, i żąd., kwiecień-maj 61 tal. żąd.

Pszenica: per 1000 kil. 85 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 62 tal. pł.
Owies: per 1000 kilo. 50, kwiee.-maj 51 tal. plac.
Rzep: per 1000 kilogr. 85 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na wrzes.-październik —, 

list.-grudz. — tal. pl. i żąd.
01 ój rzepiowy per 100 kilo bez handlu, w miejscu 

19^ talarów żądano, na październik i październik-listopad 19jr, 
list-grudz. 19| tal. żąd.

Okowita za 100 litrów po 100% ceny bez zmiany; w 
miejscu 25| tal. żąd. 25 tai. płac., na październik 23j, paźdz.- 
listopad 21, listopad-grudzień 20J, kwiecień-maj 20-j|--£ talarów 
płac.

Na targu W tal., sgr. i fen. per 100 kilogramów 
towar piękny średni pośledni
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Dnia 14 bm. o godzinie 
21/2 z rana rozstał się z 
tym światem w 88 roku 
życia a 64 urzędowania śp.

Karol Ryli,
Tajny Radzca Sprawiedli­
wości i Syndyk Starego 
Zieinstwa Kredytowego.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek dnia 16 
b. m. o godzinie 4 po 
południu z domu przy Strze­
leckiej ulicy Nr. 24, o czem 
krewnych i przyjaciół zawia­
damia w smutku pogrążona

Rodzina.

Snbinisya srn rolisity 
5>s*sa karskie.

Potrzebne do tymczasowego uregulowania 
części łączącej tutejszą M. Rycerską ulicę z 
®'v- Marcinem, robot}’ ziemne i brukarskie z 
należąc.emi do tego dostawami, których ko­
szta wynoszą okcło 1700 tal., mają przez 
submisyą być oddane. <5521)

Reflektujący zechcą dla tego piśmienne 
swe oferty, opieczętowane i w napis: Submi- 
sya na roboty regulacyjne M Rycerskiej uli 
cy ‘ opatrzone oddać do
l>**ntedziałkn dnia 20 bm.

<lo aa godziny z rana 
w biurze technicznem na Ratuszu, gdzie i

15 mb. wyłożone są odnośne kosztorysy i 
arunki w godzinach służbowych. Później- 

ze lub wyższej sumy żądające podania nie 
b?da uwzględnione.

Poznań, ll października 1873.
__ _ Magistrat.

Obw

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Tygodnika Wielkopolskiego wyszedł z druku No. 41 

i zawiera: źle się bawicie. — Ratunku. —- Helena. Powieść 
Turgenjewa. (Ciąg dalszy.) — Trzej najznakomitsi przedstawi- 

; ciele angielskiej powieści: Lord Lytton Bulwer, Karol Dickens, 
| Thack ray, przez Leona Quesnel: III. William Thackeray. — 
j Poufne listy o szyku poznańskim. — Wiadomości bieżące o
' rzeczach polskich. — Skrzynka do listów. — Ogłoszenia.

(B). Sreiss, !3 października. (Zawieszenie-w urzę­
dzie).

Gromem spadla na tutejszych mieszkańców wiadomość, ja­
ka się lotem biyskawiey rozeszła po mieście, że przed rozpo- 

i częeiem nowego roku szkolnego w tutejszem gimnazjum za- 
i wieszono w urzędzie dyrektora Stephana a na zastępcą dyre- 
! która powołano prorektora dr. Guttmanna, pierwszego nauezy- 
i cielą wyższego w gimnazyum w File. Wiadomość tę ogłosił 

z polecenia ministra oświecenia i prowincjonalnego, kolegium 
Bzkólnego przybyły dzisiaj w nocy do Śremu królewski komisarz 
radzca konsystorski v. d. Groeben tak gronu nauczycielskiemu, 
jako też uczniom gimnazyalnym, przedstawiwszy równocześnie 
tak pierwszemu jak drugim przybyłego również w nocy nowe­
go zastępcę dyrektora. Dyrektorowi zaś dotychczasowemu, wy­
toczono śledztwo dyscyplinarne z powodów, o których później
coś więcćj doniesiemy.

(A) Sióraiife, 13 października. (Posiedzenie Spółki po­
życzkowej dla przemysłowców. — Posiedzenie Towarzystwa 
przemysłowego. — Do Zarządu obu Towarzystw.)

Wczoraj cdbylo się posiedzenie a raczej Walne zebranie

dotychczasowego zarządzcy Henryka Ro- 
senthal agent @anin«I Haeaiise!» 
w miejscu jako stały zarządzca wyznaczonym.

Celem wysłuchania wierzycieli co do zatrzy­
mania tego zarządzcy' został termin na dzień 

jsssżsSaiepsaiBiS» SS^S. przed połu­
dniem o godz. 10 przed komisarzem konkur­
su w biurze XI. wyznaczony. (5547)

Poznań dnia 25 września 1873.
Król Sąd powiat Wjdz.JL

Obwieszczenie.
W konkursie do majątku rozwiązanej spół­

ki handlowej Behrends et Pilaski zo­
stał w miejsce dotychczasowego zarządzcy 
agenta Henryka Rosenthal królewski 
komisarz aukcyjny Manheimer w miejscu 
jako stały zarządzca wyznaczony.

Celem wysłuchania wierzycieli co do za­
trzymania tego zarządcy został termin na 
dzień 18 października 1873. przed po­
łudniem o godz. 11 przed komisarzem kon­
kursu wyznaczony. (5548)

Fozuań dnia 23 września 1873.

Król. Sąd powiat. Wydz. I.

Obwieszczenie.
W konkursie do majątku przedsiębiorcy 

budowli Walentego ScSimisSt w 
Possnaniss został w miejsce (dotychczaso­
wego ustanowionego zarządzcy agenta Oen- 
eylŁa SSosentlBai agent SanBiieJ 
MaetBiscSB w miejscu jako stały zarządzca 
wyznaczonym. (5549)

Celem wysłuchania wierzycieli co do za­
trzymania tego zarządzcy został termin u a 
dzień 48 p»K<SzłerBBifaa 48?3. przed 
południem o godz. 11 w biurze XI. przed 
komisarzem konkursu wyznaczony.

Poznań, dnia 25 września 1873.
Król. Sąd pow. Wyć?. I.

ildBBOŚauśe tło obwieszcze­
nia za i. lii.STS. podaje Wy­
dział Krajowy do jłowsze- 
elm4j wiadomości, ¿e swb- 
siirypcya isa obligacye &»o- 
żyeziii krajowej z r. SST8. 
w ssamie zł. w.a.
odbywać się będzie w daniach 
23. 22. a 23 gaaKdzieraaika rb. 
we Lwowie, saieiyiko w baaa- 
kacia w powyższćm obwie- 
szczeniu wymienionych, tu­
dzież w kasie krajowćj, lecz 
także w ek. nprzyw. galicyj­
skim akcyjnym banku hi­
poteczny an. (5489)

We Lwowie T paździer­
nika 3$?3.

Pieszczenie.
konkursie do majątku kupca Aroisa 

«rst w Poznaniu został w miejsce

o o -oo .
“> .s, £3 5?

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik zimowy

sg.jfn. taljsg.
8 21 
8 17 
7 8 
6 10
5 2
6 10 
7125 
7 10

ag I tu.
8> — 
o¡ — 

27 -

tal Jng.j fn 
7ill|— 
7j 9!— 
617J—

6 20 
6; 5

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 14 października.

ŁOZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Czarne­
cki z rodź, z Golejewka, hr. Fotulicka z Wielkich Jezior, 
hr. Czorba z Krajewicz, pani Kościelska z rodź, z Szarleja, 
Chrząszczewski z rodź, z Królestwa Polskiego, Regulski z 
Warszawy, Baude z Pulwicy, Tytus Maleszewski z Miło­
sławia, ks. prób. Rymarkiewicz z Kotlina, dr. Aujel z Pa­
ryża, Hopf z Frankfurtu N. M., Oberfeld z Bodzanowa.

BAZAR Michałowski z Wronek, dr. Szuldrzyński z Lubasza, 
Moszozeński z Stempuchowaa, Zakrzewski z Wyszek, ks. 
Połomski z Wąbrzeźna, ks. Januszewski i Sulerzycki (z 
Żnina.

WTO<Mtaima!gaa^8?^aB8MaiBBaBWBBaaaaaaBPaBB|tiB<aB8aesagaewwwBB

GOSPODARSTWO, HÄNDEL I PRZEMYSŁ.

* łfSąfca. Berlin, 13 października. Pszenna nr. 0. 12|-!2 tal. 
No, 0. i 1. Ilf-J talar., rżana nr. 0 10,(-9J talar., nr. 0 i 1 9-^-9 
talarów.

•^CS-łet, 13 października.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 73-93 talar, wedle 

gatun. żąd; na paźdz. 69J-J, październik-listopad B5-84J, gru­
dzień 84|-|, kwiecień-maj 85-84J tal. płacono.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 59-72 tal. wedle gat. żąd.

Z dniem dzisiejszym otworzyłem w mieście tutejszem, na Piekarach pod Nr. 18

«Biuro Anonsów i Meceil
Za wiązawszy stósunki w kraju i za granicą przyjmuję anonse i reklamy w ró- 

żnych językach do wszystkich gazet i ęzasopism europejskich po Cenach oryginal- 
nych. .Tłumaczenia uskuteczniają się bezpłatnie. _ (55 45) r r

Zarazem donoszę uniżenie, że z początkiem bieżącego miesiąca objąłem częse 
H iiBseratoną Tygodnika W ieBkopoiskiegą? w wyłączną dzle- 
¿3 1’żtawę; część ta znacznie powiększoną została.
*3 Maiąc rozgałęzione stósunki, jestem pewny, że co do zleceń pośrednictwo mo- 
H je zawsze pożądany odniesie skutek.

Pośredniczyli zaś będę :
a, w sprzedaży, kupnie i dzierżawie dóbr, folwarków’, lasów, fabryk, domów,
b, w lokowaniu i wypożyczaniu kapitałów,
c, w kupnie i sprzedaży wszelkich produktów handlowych,
d, w umieszczaniu guwernerów, guwernantek, agronomów, techników, me­

chaników, kupców’, tylko osób odpowiednio wykształconych, w których B 
zakres działania wchodzi nauka, sztuka, przemysł, L ,

e, w asekuracyach i to w Towarzystwach pewnych i dobrze renomowanych, 
Polecając to moje przedsiębiorstwo łaskawym względom, starać się będę godnie

zadaniu odpowiedzieć. Z uszanowaniem
J. K. Baliowslil.

Poznań, 8 października 1873.

W antykwami Tygodsaika
Wiclkojaolskieg-o nabj’ć można 
następujące dzieła :
Libelta Pism pomniejszych tom ł i II 

opr. za 25 sgr.
Wielogfowskiego Emigracya polska 

20 sgr.
Czackiego X.. AiigBastyna Jasna 

przy ciemney nocy Jutrzenka w dzień we­
sołego Przemienienia Pańskiego zjawiona; 
żywa W. niegdy J. M. Paniey Heleny : 
Grudowska Zielińskiey, starośriney Ciecha 
nowskiey figura, Na żałobnym wystawiona 
Grobsztynie . . 1648 Warszawa 15 sgr.

e>. KOLEKT
Złotnik i Jubiler, 

przy Wrocławskiej ul. Nr. 9 i róg Gołębiej u- 
licy poleca swój skład jnkilerski i 
wyrobów ze złota i srebra.

Przyjmuje także nowej obstalunki, jako też 
resłaratisry w tych, artykuł ich. (5484)

Wielki Skład
towarów

isitasnydi
(5407) znajduje się przy

Wodnej ul. Nr. 27. 
Philippsohn Holtz.

Wszelką krawieeezyznędam­
ską wykonuje po cenach umiarkowanych

B&araśkienicz
(5562) Podgórna ul. 5.

ISiselilialter a korę-
Spoaideait, władający językiem 
polskim i niemieckim, poszukuje miejsca. 
Bliższych szczegółów udzieli Cen­
tralne Biuro rekomendacyjne 
Poznań, Szkolna ulica Nr. 4. (555ij

handlu win Adolfa 
SAemjińcra w lAalissn może 
się zgło-ić pod warunkami dogodnemi 
osłody człowiek, mówiący po 
polsku i obeznany w powyższym za­
wodzie. (5518)

Pomocnik handlowy,
opatrzony w dobre r. komcndacye, poszukuje 
od 15 października 1873. umieszczenia. Bliż­
sze. wiadomości postrest. J. J. Miło­
sław, (55 20)

Ucznia »aaaiiej- 
scowego,

który musi mówić obu językami krajowemi, 
przyjmiemy natychmiast. (5558)

Osobiste przedstawienie konieczne.

Bracia Andersch.

Uczniowie
da przyzwoity stół i stancyą 
Maga ulica Nr. ł pierwsze piętro.

v5475|

Zapowiedziana lekeya tastca na 15 
paźdz. w Hotelu Saskim odb. się dopiero w 
piątek dn. Sł bna. (5560]

KoclBacki, Wilhelm, ul 17.

SaCKECBNi, 14 
Stan powietrza:

Pszenica: słabo 
październik 81 
listopad-gi-udzień 83 
na wiosnę 83|

Żyto: słabo 
paźd.-iistopad 57| 
listopad-grudzień 57| 
na wiosnę 59

BEStlUUi, 14 października 1873. 
Stan powietrza: pochmurne

sersa
października 1873.

Olój rzep.: 
październik 18| 
paźdz.-listopad 18 J- 
kwieeień-maj 19g

Okowita: słabo 
w miejscu 24 
paźdz. 22j
październik-listop. 20| 
na wiosnę 20|

Pszen. słabo 
na październik 
paźdz.-listopad 
kwiecień-maj 
Żyto chwiejno 
w miejscu . . 
październ.-listop. 
listop.-grudzień 
kwiecień-maj 
Olój rzep, słabo 
w miejscu . . 
na październik 
paźdz.-listopad 
kwiecień-maj 
Oków, slabićj 
w miejscu 
na październik 
na listop.-grud, 
kwiecień-maj

kurs I kura 
początk. końcowy

89i I 89| 
— ' 84|
85t 83i

59 
58|
59¿
60j

19
)8|

20S

18£
18i
20|

- 24 15
5 23 
7 20 10

23 
20
20 15 20 17

Owies: 
na paźdz.
Olój skalny: 
w miejscu 
Mareh. pozn. E.B. 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolói żel. państ. 
Lombardy . .
Aust. losy z 1860 
Wioska renta 
Amerykany .
Austr. ake. kred. 
Pożyczka turecka 
7',°|o Rumuny 
Pol. listy likwid, 
Iiosyj. banknoty
Austr. renta sreb. — 
Usp. stałe.

I Skład mój obuwia męzkiego $
M przeniosłem z Wilhelmowskiéi ulicy Nr. 24 do kamienicy

w Srpray Wilhelmowskim Placu Nr, 10§
W naprzeciw Teatru miejskiego i odtąd wykonywać będę wszelkie za- W 
w mówienia na trzewiki damskie punktualnie. (5504)

A. Dzierakiewicz.
Pierwszy wiedeński i pragski Bazar

trzewików i SmMclw 
S. Tucholskiego,
Willielmowska ulica 10

poleca na sezon jesienny i zimowy w największym wyborze swój 
skład trzewików i botów dla dam, panów i dzieci po bardzo przy­
stępnych cenach.

' S. TtreflłOŁSKI,
Wilhelmowska ul. 10.

Zamiejscowe zlecenia i reparacye uskuteczniają się jak najpun­
ktualniej. (5030)

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowna Publi- 
Cśswść, iż od 1 października r. b. skład mój

©Iiiiwia

tuęzkiego i damskiego
znajduje się przy | (5418)

Starym Rynku Nr. 55,
pierwsze piętro.

J. Skóraczewski.



Poleca skład swój najświeższych

kapeluszy
jesiennych i zimowych po cenach 
przystępnych (5555)

M. Zlotnikicwicz.
Stary Rynek Nr. 49.

_ Poszukuje się zakupna
znaczniejszej ilości (54731

iiiasłsi.
Łaskawe oferty uprasza się adreso­

wać do Administracji Dziennika 
Poznańskiego pod' Sir. 54T8.

Z dniem dzisiejszym otwieram tutaj w miejscu przy Rynku Nr. 81
(F

Szanownej Publiczności
miasta Środy i okolicy

donoszę uprzejmie, że po 12 letniej praktyce 
[w zawodzie m. i c.] i po ukończeniu nauk 
w szkole budowniczej osiedliłem się w Śro­
dzie jako (5554)

mistrz ni. 1 c.
Polecając się zatem względom Szan. Publ., 

będę się usilnie starał, by wszelkim wyma­
ganiom zadosyć uczynić.

Nikodem Pospieszalski.

Skład mój Herbaty zaopatrzony 
starannie polecam, mianowicie zaś ga­
tunki po 6, 8, 10, 12 zip. za funt, 
prószę herbaciane 4| zip.; za 
smak ręczę. (5541)

J. N. Lcitgeber.

Dobra wiejskie
każdej żądanej wielkości w W. Ksiest 
znańskiem, dobrze położone, wskazuie^6 k>0' 
rzystnego nabycia ' ‘ '1,5*° ko.

Gerson JareckP
Magazynowa ul. 15 w pozn

jKról. pr. losy loteryj nes°
do ciągu, głów. 148 loteryi rozsyła za 
gotówkę: (i podczas ciągnienia) oryg. 
’/i a.110,' ,5,45,'/, a 22 tal. udziały % a 
10, ’/„ a 5, V3, i 2'/, tal. (4329)

8oC. HAHN w Berlinie, Kommand.str. 30

Asygnacye orig. i ud z.
na rozmaite gatunki (3380)

losów premiowych,
których ciągnienia kilka razy do roku 
się odbywają, są od nas do nabycia za 
pomocą wpłat ratami, lecz z zu- 
pełnem prawem do wygranej 
od 1 raty począwszy. Losy te są 
przeto przedewszystkiem stosowne do 
ulokowania oszczędności, o i- 
le takowe każdej chwili spieniężyć 
można a każdy los bez straty wstawki 
w przebiegu ciągnień z wygraną 
wyciągnięty być musi. Prospekty bez­
płatnie i franko. Wszelkich innych żą­
danych wiad. udziel, się jak najchętniej.
Schneider & Hertel. Poznań.
Reprezentanci niemieckiego banku kre­

dytowego w Frankfurcie n /M.

Dla palących 
cygara!

Wyborne, dobre cygaro:
Castillo.l za 100 sztuk 1 tal. 25 sgr. 
Perlas, / za 1000 „ 17 tal. 
Washington,! za 100 sztuk 2 tal. 
Hernani, j za 1000 „ 19 tal

Sa re9alia’l za 100 sztuk 2 taŁ 15 sSr‘
Germania, ) za 1380 ” 24 tal.
Flor de Sala i za 100 sztuk 3 tal- bala,| za 1000 „ 2g ta)
Barrsna, | ™ sztuk /> tak

’ j za 1000 „ 48 tal.
i tak coraz wyżej co do dobroci i ce­
ny aż do 200 tal. (5544)

Za dobry, dobrze palący się towar 
gwarantuje się.

Łask, zlecenia wykonują się zaprze­
staniem należności lub też za zaliczką 
poczt, bez opłaty cła. — Marki poczto­
we i kupony przyjmują się w zapłacie.

Henr. Bach,
skład cygar w Bremie.

sow
1

skład tureckich tytuni.
Przedsiębiorstwo to moje polecam względom Szanownej Publiczności.

W. LEŚNIK.
Poznań, 15 października 1873. (554

na sprzedaż.

Dom. Orcho­wo ma jedne 
Borek 3 stadnik* 
krwi oldenburgskiei

Angielskie ""inacBiny 
do strzyżenia ‘

dla koni i bydła poleca w rozmaitych n,t 
mach (5559)

August Kfiug,
Wiltielmowski plac Nr. 4, "

Nadzwyczajna sposo­
bność wygrania

podaje się przez odbywać się mające
od dnia 29 października do dnia I9go 
listopada rb. główne losowanie kapi­
tałów. To jedno tylko ciągnie­
nie wygranych będzie miało miejsce, 
tak że nie będzie żadnych dal­
szych dopłat. (5276)

Suma ogólna wylosować się mająca 
wynosi:

marek 4,947,975,
które prócz wielu innych na nastę­
pujące wygrane główne podzielone 
zostały ewent. 300,000., 200,000., 
100,000., 75,000, 50,000., 40,000., 
30,000., 2 po 20,000., 2 po 15,000., 
5 po 12,000., 10 po 40,000., 10 po 
8000 , 10 po 6000., 30 po 5000., 
60 pó (3000., 200 po 2000., a

400 po 1000 marek 
itd. itd.

Do sprzedaży przez r. ąd wydanych 
losów udziałowych upoważnieni zostali­
śmy a rozsyłamy takowe po 5 tal., po 
10 ta'., i po 2Ó tal. za przesyłką go­
tówki lub za zaliczką poczt, akuratnie 
do wszystkich okolic jako też po usku- 
teczniońem ciągnieniu bez wezwania u- 
rzędowy wykaz wygranych i wygrane.

Większa korzystniejsza sposobność 
wygrania niż obecna rzadko się nastrę­
cza i dla tego należy zlecenia jak naj­
rychlej nadsyłać.

Mindus & Marienthal,
dom bankowy, loteryjny i wekslowy.

Hamburg.

W Ostrzeszowie jest

BBOWAB
murowany w dobrym stanie i biegu 
z wszystkiemi przyrządami oraz do­
mem mieszkalnym tanio do nabycia u

Wład. Marwega,
(5522) kupca.

TRAUGOTT BERNDT,
nadworny fabrykant instrnni. Jego kroi. Mości

i

Jej król, wysok, księżny Maryanny Niederłandzkiej 
we Wrocławiu? przy Rynku Nr. 8, w f ®lehi©i#aeh 
poleca swój skład bogaty w

loneertowe i Irótfeie fortepiany i Pianina
o nader pięknych szlachetnych tonach, nader przyjemnej 
gr e, eleganckiego wykonania i fląje gwaraiicyf^gprzez 
rafie swe życie, że wszystkie finstrumeiita wy­

rabia we własnej faliryce.

Gorzefaiiy^^s
dectwa, poszukuje miejsca. Zgłosić sie 
do Administracyi Dzień. Pozn. Poą 
Nr. 5297 po bliższe szczegóły. (g297)
Kucharz ?arazemluniHiizj kuje miejsca zaraz lub 0(i 
Nowego Roku, poste restante Byty» u 
tera _ ____ (5525)

Kucharz,
kuje natychmiast miejsca. Łaskawe zgłosze­
nia poste restante Poznań sub SA. W 1

(55531

Berlin, 13 października.

Niemieckie papiery.

Dobrow. poż. państw. 
Prusk. poż. akonsolid. |4,

dito dito dito 4 
Obligi długu państwa 3 
Prem. poż. pańs. z 1855 ' 
Listy zast. wsohodnio-

pruskie 
dito 
di.) 
dito

List .zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zaohodnio-pruskie 
dito

1011 p. 
101) p. 
97) p. 
91) p. 
120) p.

dito
dito
dito
ditto

II scrya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

Akcye bankowe.
Bergsko-march. bank 
Berliński bank (stare) 

dito dito (nowe) 
Berlińs. stowarz. bank.

dito dito kasowe 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

i produktów 
Berliński bank próduk. 

i handlu.
Wrooław. bank dyskon. 

dito prow. weksl. 
dito wekslowy

Centr. bank budowl. 
Csntr. bank stowarz. 
Darmstadzki bank 
dito zwany Zettelbank 

esawski bank kredyt.

4
4
4
4
5 
4 
4 
4 
fr.

82 J p. 
52 p. 
72| p. 
92) p 
281 p 
40 p. 
97 p. 

95 p.

60 p. 
741 P- 
— ż. 
601 p.
74 p. 
63) p. 
150i pł. 
lOlf p. 
125 p.

DEPURATIF 
du SANG

Dr. CHABLE, ulica Vivienne 36, w Paryżu.
Syrop ten leczyjclsro- 
sty. liszaje, wy­
rzuty syliiisty- 
czne, czyści 
Ił r e w.

POMADA przeciw liszajom i wy­
rzutom. (1855)

kąpiele mineralne przeciw sia- 
bościom itaskórnyiu.

S1ROP Z CYTRY­
NIANU ŻELAZA le­
czy gonoreje, li­
tr ni j nasienia i 
upfawy białe.

Dołączony jest prospekt w polskim języ­
ku. IV Poznaniu w aptece Óra 
llanliieniczn.

Dr. Edward Meyer,
Berliu, Wilhelm, ul. 91 

lekarz specjalny dla chorób kobie­
cych. (5400)

PLUS DE
COPA H U

EAU DE MELISSE DE CARMES,
Pana Boyer w Paryżu, 

woda z rośliny zwanój Miodownikiem 
Karmelickim, nagrodzona medalem 
na Powszechnój Wystawie w Londynie

w. r. 1862.
Środek ten powszechnie znany i używa­

ny w Paryżu przeciw cholerze, apopleksyom 
sparaliżowani#, zemdleniu, migrenom, boleści i 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu u p. Bo y e i, 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznaniu 
w aptece dr. Mankiewicza i u R. Bar- 
cikowskiego. (1844)

Niemiec, bank hyp. w 
Meiningn. 4

Niem. bank Union. 4
Stowarzysz, dyskont. 4 
Gotajski bank kredyt. 4 
Hanowerski bank 5 
Kwileckiego i Sp. bank 5 
Magdeb. stów, bankowe 4 
Magdeb. bank pryw. 4 
Meinigski bank kredyt. 4 
Austryack.zakład.kred. 5 
Austr.-niemiecki bank 4 
Wsehodnio-niem. bank. 5 

dito dito produk. 5 
Poznańs. bankprowino.ja - - - - 4

4

5 
4 
4

Pozn. bank prow. weks. 
Pruski bank 
Pruski zakład kredyt. 
Prowineyonal. stowarz. 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank. 
Tellus, stów. ban. poz.

100 p. 
68 pł. 
182) pł.
’"j P-
103 j p. 
60 ż.
85 p.
107 p.
112 p. 
1261-8 p 
85 p.
67 p.
37 p.
106 p. 
12| p. 
174 p.
49 p.

105) pl. 
126) p. 

P-
Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 
dito Nordend. 4

Niemieckie tow. budo. 5 
Stowarzysz, immol. 4 
Browar Gratweil 5
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 

dito dito lit. B. 5
Dortmund Uniofi (stare) 5 

dito dito (nowe) 5
Huty Hoerder 5
dito Laura 5
dito Lauchhammer 5
dito Marienhiitte 5
dito Massener 4
dito Redenhiitte 5

Erdmannsdorf przędz. 5 
Hoffmann’a fabr. wag. 5 
Kramsta fabr. 5
Berln. Passage.6

90^ p. 
20 p.
54 p. 
91) p. 
71 p.
55 p. 
38) p.
100) p, 
— P- 
116) p. 
177 p. 
80) p. 
83) p.
108) p. 
57) p. 
66) p. 
51 ż. 
94) p. 
56) p.

Akoye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

Akwizgrań.-mastryoh. ¡4 
Bergsko-marchijska ¡4 
Berlińsko-zgorzelicka 4 

dito szczecińska ¡4

32) p. 
105) p. 
100) pl. 
>52 p.

Centralne Biuro rekomendacyjne w Poznaniu, Szkól- i 
na ulica Nr. 4. — Biuro umieszcza guwernantki, reprezentantki domu, f 
bonv, — guwernerów, gospodarzy, kupców, fabrykantów, maszynistów g

KAZIMOZ «M. |

Od 1 października mieszkam przy Potl- 
&ói*iiej «aliey Nr. 6. Polecam się i 
nadal w pośredniczeniu sprzedaży 
dóbr, lasów i hipotek. (5497)S. Wlazfowski.

Wieczory symfoniczne
w Sali Bazarowej.

I. wieczór
w środę dnia 22 października.

II. wieczór
w środę dnia 5 listopada.

III. wieczór
w środę dnia 26 listopada. 

Program znany.
Biletów abonamentowych 

na numerowane miejsca <lo 
siedzenia na w szystkie trzy 
wieczory po 1 tal. 15 sgr., na je­
den wieczór po 20 sgr., na miej­
sca do stania po 10 sgr. są do 
nabycia gag- tylko w han­
dlu nadworn. muzykaliów
Ed. Bote & O. Bock.

[5552]

W Poznaniu, Wenecka ul. Nr. 8 urządziłem

Pralnią bielizny wszelkiego rodzaju.
Bez użycia szkodzących chemikaliów dostarcza się bielizna w jak naj­

krótszym czasie czysta, starannie maglowana lub prasowana.
W Zlecenia przyjmują się w moich kantorach przy Nowej ulicy Nr. 

1 i Weneckiej ulicy Nr. 8. (4235)
Po brudy się przyjeżdża a bieliznę się odwozi.Julian Ziemski«

Cebulki kwiatowe
polecam w pięknych gatunkach i mam takowe jeszcze do końca bieżącego 
miesiąca suche na składzie. (5462)

Szanownych moich odbiorców upraszam o wczesne przesłanie mi ła­
skawych zleceń.

Poznań, w październiku 1873.

A. Krause,ogrodnik artystyczny i handlowy.
 Ryliaki Ar.

( Epileptyczne kurcze (wielką chorobę)
leczy listownie lekarz specyalny dla epilepsyi lir. O. lAllligch, Berlin, i 
Louisenstrasse 45. W tej chwili przeszło tysiąc chorych w kuracyi. (4761) 'I

Dwie wsie,
do majętności kalli szyiisliie.j 
należące, a mianowicie: (5414)

ł. Smerzyn z folwarkiem Sme-
r z y n e k zawierająca:

a) ról i ogrodów 1425 M. m.
b) łąk.............. 250 M. m.
c) pastwisk . . . 350 M. m. 

2. Pszczółczyn z obszarem:
a) ról i ogrodów 1056 M. m.
b) łąk.................314 M. m.
c) pastwisk ... 69 M. m.

mają z powodu ekspirujących kon­
traktów od św. Jana 1874 na no­
wo i to przez licytacyą, 
która się jednakże dopiero w mie­
siącu maju 1874 odbędzie — być 
wydzierżawione.

Reflektantów upraszam, by już te­
raz rzeczone wsie obejrzeć zechcieli.

Łabiszyn, 6 października 1373.

RuszczyAski,
jeneralny pełnomocnik.

s Appold.
Wy Teks? ya Teatru" 

Poznańskiego
ma zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, 
że w handlu Wgo Kurnatowskie- 
g-o, przy Wilhelmowskićj ulicy abo- 
nować można na lożą zakrytą 
(w teatrze miejskim) na S.i 
przedstawień z rzędu za 1OO 
tal. na lożą otwartą Igo 
piętra na 4 osoby (w teatrze 
miejskim) za SD tal. oraz, że 
w księgarni ..Tygodnika Wiel­
kopolskiego“ , przy Wilhelmo- 
wskiej ulicy Nr. 18 sprzedaje się 
tuzin biletów abonamento­
wych do loży I piętra po 
1O tal. do krzeseł parkieto­
wych po O tal. (5557)

Biuro Ifiyrekcyi
Teatru polskiego

pod dyrekcyą p. Zygmunta Sar­
neckiego mieści się w Hotelu ®«» 
ropejskim na II piętrze pod 
Sir. 30, gdzie się osoby interesowane 
raczą zgłaszać we wszelkich sprawach 
do Sekretarza Teatru. (5556)

kurs papierów na giełdach berllnsklój i poznańskiej.
Czeska kolej zacb.
B izesko-graj ewska 
Kolońsko-mindeńska 
Krefeld-kępińska 
Galicyjska Karola Lud. 
H ills.-żóraw.-gubeńsk. 
Hanowersko-altenb. 
Kolśj Rudolfa 
Leodium-Limburg. 
Marchijsko-poznańska 
Magdeburg-halb. 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dito * lit.B. 
Austr.-frano. kolój pań. 
Au itr. półn. zaobodnia 
lito poł. paftst. (Lomb.) 

Wsohodniopruska kol. 
południowa

K .1. po praw. brz. Odry 
Reichenberg-pard. 
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolśj państ. 
Schwajc-Union 

dito zachód. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.
W ars zawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-pólń. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p 
Marchijsko-pozn. z pr. p

5 94) p. Ameryk, pożycz. 1882 6 98 p. 1
5 29) p. dito nowa 5 97| p.
4 143) p. Renta francuzka 5 911 p.
5 31 p. Rumuńska pożyczka 8 - ż.
5 93) p. Pożycz, turecka z r.1865 5 47) p
4 44) pł. dito zr.1869 6 57) p.

4
4
4
3)
3)
5 
5 
5 
4
4
5
?

4
4
5 
5 
4 
4

P-
69 pł. 
17) p.
43) p.
126 p. 
182 pł. 
160 ż. 
192)-3 
115) p. 
94-) p.

37) p. 
121 pi.
65) p. 
137) pl. 
90) p. 
29) p. 
35 p, 
95) p. 
15) p. 
37) p. 
ICO p.

82) p.
44) p. 
— P-
66) p.
¡71) ż.

Pł-

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. ¡4;
dito papier. 4
dito losy z 1854. 4
dito losy z 1858 fr.
dito losy z 1880 5
dito losy z 1864 fr.

Rosyj. poż. prem. 1864 5 
dito dito 1866 5

Rosyjsk.pols. obligacye 4 
skarbowe

Pols. listy zast. HI em. 4 
dito nov/8 5 
dito Hkwidaoyjn. 4

Ameryk, pożycz. 1881 6

p.
60)-| pł. 
86) p. 
105) p. 
89) p. 
84) ż. 
132) p. 
129| p.

|73 p.
76 p.
75) p.
63) p. 

¡102 p.

Moneta w złcoie, srebrze i papierach.
Szt,

Fryderyksdory 20 113) p.
Napoleonsdory 1 5. 10) p.
Imperyały 1 5. 15) p.
Dolary 1 1- U) P-
Złoto w sztab.funt oein. -------żą.
Śrebra funt celny — pl.
Austryaok. noty bank. 88)) P-
Rosyjskie noty bank. 81) pł.
Franouskie noty bank. — P
Dyskonto wekslowe 4)

dito lombardowe 5

Poznan, 14 października.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 3) 94 ż.
Nowe listy zastawne 4 89) p.
Listy rentowe pozń. 4 94 ż.
Prowinc. obligacye 5 100) p.
Powiatowe obligacye 5 100) ż.
Powiatowe obligacye 41 93 p.
Obligacye miejskie 4 89) ż.

dito dito 5 100) p.
Szląskie listy zastawne 3) — P-
-Szląskie listy rent. 4 — ż,

Akcye bankowe.

IPrus. zakład kredyt.
Szląskie stowarz. bank. 
Tellus

4
4
4

— P- 
130 ż
80 p.

Papiery pruskie.
Pruska poż. ukonsolid. 14

dito dito. ¡4)
Dobrowol. poż. państ. ¡4) 
Prem. poż. państ. 1855 ¡3) 
Obligi długu państwa. 3)

96 p.
104 ż.
100 p.
124 p
89) p.

Krajowe koleje.

Szwajcar. Unia akc. z. 4
dito zachoa. skc. z. 4 

Tamines-land. akc. z. 4 
Warszawsko-bydg. ak. z. 4 
Warszawsko-wied.ak. z. 5

115 p. 
¡37 ź.
¡8 P- 
-- P- 

[81 p.

Zagraniczne papiery.

Akwizgr.-mastr. akc. z. 4 
Berl.-zgorz. ake. z. 4 

dito póln. pr. p. 5
Bergsko-marchij.akc. z. 4 
Kolońako-mind. akc. z. 4 
iireteld-kępiń. ak. zak. 6 
Halsko-żóraw.-gub. ak.z 4 

dito z praw, pierw, ló
'lanowers.-altenb. akc.z.l >
dag.-halb. akc. z. 
Marchijsko-pozn. ake. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górnoszl. lit A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wach. prus. poł. akc. z. 
Kolój po pr.. brz. Odry|

akcyę zak. 
jńska kolej akc. z. 
ditp (Nahe) akc. z. 
arógardzko-pozn. ak.z

!— P- 
100 ż.i

I— P-
106 ż. 
144 p. 
— P- 
45 p. 
- p. 
— P- 
l~ P- ¡43) ż
— P- 
180 p.

P- 
ż.

"7 P- 136 ż.
~ P- 
100 ż.

Beri, stowarz. bank. |6 
dito dysk, komand. .4

Wrocł. bank dysk. 4 
dito dito wekslowy ¡4

Kwileeki, Potocki i Sp. 5 
Meiningski bank kred. 4 
Niemiec, bank hipot. w

Meining. 4
Wschod.-niem. bank 5

dito próduk. 5
Austr. zakład kredyt. 5
Pozn. bank prowinc. 4

dito prow. i weks. 4

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na g^-n. 
Ros.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros. noty bank.
Poż. tur. z 1885 

dito dito z 1869

Losy.

Brunświckie
Bukaresztskie
Kolońsko-mindeńskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskie
Meiningskie
400 frc. losy tureckie

3)

97) p. 
98 p. 
60 p. 
_ ä.
— P-'
89 p. 
60) P 
64 p. 
63) p.
- P-
- P- 
",P 81) i.
— ż. 
60 p.

22 P-
ż.
ż.
P
P
ż.
ż.

ź

Zagraniczne koleje. Akcye przemysłowe.

52 p. Czeska kolój zach. ak. z. 5 — P- Centr. bank bud. Berlin. 5 74 ?..
185 ż. Brześć.-grąjew. akc. z. 5 — ż. Berliń. kantor drzewa. 4 90 p.
74 ż. Kolśj Elżbiety ake. z. 5 — ż. Erdmannsdorf przędz. 5 — P-
— P- Galie, kol. K. Lud. ak. z. 5 95 p. Hoffmann’a fabr. wag. 5 — P-60 p. Kolei Rudolfa akc. z. 5 — ż. Huta Hoerder 5
— P- Lcody um Limburg. ak. z. 4 17 p. Stowarzysz, immobil. 4 92 p.

Aust. frano. kol. pńst. ak. □ 196 ż. Kramsta fab. 5 - P-
dito półn.-zachod. ak. z. 5 — P- Huty Lauchhammer 5 — Pł-

67) p. , ż. dito pol.-państ(Lomb.) dito Laura 5 180 ż.
33 p. akoye zak. 5 95 p. dito Marienhiitte 5 — P-
128 p. Reicbenb.-pardub. ak. z. 4) — ż. Pozn. bro. (Feldschloss) —• — ż
105 p. Rumuńska kol. akc. z. 5 35 p. dito bank budowl. — — p.
12 p. Rosyj. kol. państ. ak. z. 5 — P- Huty Redenhiitte 5 — p.

Drukiem i Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. miński) w Poznaniu
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